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Wczoraj rano Cesarz Napoleon opuścił 
Salzburg. Ukończył się przeto zjazd, który 
tak żywo zajmował Europę w ciągu swego 
trwania. Zostawił po sobie cały chaos, że 
tak powiemy domysłów, wniosków i donie- 
sień, krzyżujących się z sobą tak dalece, 
iż słusznie labiryntem politycznym go na- 
zwano. Chcąc jakokolwiek wyjść z niego trze- 
ba koniecznie obrać sobie skazówkę i według 
niej, jakby za nicią Ariadny postępować. Za 
taką skazówkę posłużyć może według na- 
naszych informacyj, to: że główny kierunek 
rozmów, porozumiewań się, konferencyj — 
jak się je ńazwać podoba, bo o wyraz nie 
chodzi — miał zmierzać do odosobnienia 
Rosyi, iw tem znaczeniu cecha ich była 
pokojową. 

Głównym więc przedmiotem narad, były 
zdaje się rzeczywiście sprawy wschodnie 
jak słusznie pisano, i porozumienie się wzylę- 
dem działania na przypadek różnych okoli- 
czności, jakieby w tej kwestyi zajść mogły. 
Sprawa atoli wschodnia wiąże się ze wszy- 
stkiemi innemi, i to tak dalece, iż po nocie 
amerykańskiej w kwestyi Krety, nie trudno 
byłoby Napoleonowi ypa] że nawet 
myśl jego pierwotna założenia cesarstwa w 
Mexyku, i z pomocą konfederacyi Południa 
zrównoważyć Północ Stanów Zjednoczonych, 
a tem samem złamać ich potęgę, wiązała 
się ściśle z kwestyą Wschodnią i zamiarem 
odosobnienia Rosyi. Tem mniej zatem inne 
sprawy pominięte być nie mogły w nara- 
dach sałzburskich, a w żadnym razie nie- 
miecka. 

Idąc atoli dalej za naszym wątkiem, przy- 
jąć wypada, że pomimo całej wagi, jaką 
Francya, a po części może i Austrya przy- 
kładają do tak zwanej niepodległości połu- 
dniowych państw niemieckich, jakkolwiek 
zależeć może Napoleonowi III, aby ich Pru 
sy nie pochłonęły, nie zaszło na zjeździe 
salzburskim nic takiego, z czegoby Prusy 
pochop wziąść mogły do zawarcia przymie- 
rza z Rosyą, jeżeli go jeszcze nie zawarły, 
a zdaje się, że takie było w Salzburgu prze- 
konanie, skoro szło o to, aby odosobnić Ro- 
sye. O utworzeniu więc Związku południo- 
wego z udziałem Austryi, o zmianach tra- 
ktatu prażskiego, jak o tem donosił Journal 
des Débats, nie mogło być mowy, bo poli- 
tyka nakazywała raczej przyciągnąć Prusy, 
aniżeli je ku Rosyi popychać: Kto wie, czy 
tak często podnoszona nieobecność króla 
bawarskiego nie była nawet w Salzburgu 
na rękę. Postanowienie utrzymania traktatu 
prażskiego, którego Austrya skrupulatnie 
przestrzega, a dotrzymać zawsze obiecują 
Prusy, mogło zupełnie zaspokoić chwilowo 
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la na utworzenie Związku południowego, 
w Szlezwiku nawet stawia pewną zaporę. 
Prawdziwej niezawisłości południowym pań- 
stwom niemieckim nic zresztą nadać nie 
może, nąwet taki Związek o jakim pisał 
rzeczony dziennik franeuski. Zawisłemi bę- 
dą one zawsze, czy ed Austryi, czy 6d: Prus. 
Omówienie więc stanowcze traktatu prażskie- 
go na zjeździe salzburskim, jako przyjętej 
w tej chwili podstawie kwestyi niemieckiej 
a w roku przeszłym przez same Prusy po- 
danej, nastąpić mogło bez żadnej obrazy. 
Nie idziemy tak daleko, abyśmy sądzili, że 
przekonało Prusy, iż wspólność z polityką 
rosyjską jest jedyną dla nich przeszkodą 
możliwego przymierza z Austryą i Zacho- 
dem, lub że się przyczyniło do odosobnienia 
Rosyi, lecz w każdym razie niedostarczyło po- 
wodu zawarcia z nią ściślejszych związków, 
jeżeli tego dalsze widoki polityki pruskiej 
nie wymagają koniecznie. 

Chociaż nie mamy wcale przyczyny wąt- 
pić o prawdzie naszej informacyi co do głó- 
wnego celu narad salzburskich, podajemy 
wszakże nasze wnioski jako takie, bo prze- 
cież z labiryntu wyjść raz trzeba. Następ- 
stwa okażą, jak dalece były prawdziwe 
lub mylne. Dochodząc więc do kresu, po- 
wtórzymy, iż zjazd salzburski był protésta- 
cyą przeciw polityce aglomeratów, był świa- 
dectwem danem przez Francyę o konieczno- 
ści utrzymania Austryi dla pokoju europej- 
skiego, jako mocarstwa. Odosobnienie Ro- 
syi wymagałoby wzmocnienia Austryi we- 
wnątrz. Całe też postępowanie Napoleona 
HI dowodziło, że z Austryą chce mieć do 
czynienia, z Austryą jako monarchią zło- 
żoną z różnych narodowości swobodnie się 
rozwijających pod jednem berłem. Konfe- 
rował on głównie z p. Beustem jako kan- 
clerzem państwa. O ile z opisów sądzić mo- 
żna nie dawał Węgrom znaczenia wyjątko- 
wego. Wnosić ztąd wolno, że jako mąż sta- 
nu widział w dualiźmie formę, może w tej 
chwili konieczną ale przejściową, która 
w stąnowczej organizacyi przemienić się 
musi w inną, jedności monarchii odpowie- 
dnią. 

Skończymy bardzo charakterystyczną a- 
negdotą. Donoszą, że Tyrolczyk, który w r. 
1855 otrzymał złoty medal za bydło na 
wystawie paryskiej i przypadkiem znał oso- 
biście Napoleona, przybył do Salzburga, a 
otrzymawszy od niego audyencyę, rzekł: 
„Zawsze trzech na jednego, to nie idzie; 
raz musisz pójść z nami. N. Panie.* Nie 
wiadomo co Cesarz Francuzów na tę pro- 
pozycyę przymierza odpowiedział. Nie tylko 
Tyrolczyk upatrywał koniecznie przymierze 
w zjeździe salzburskim. Zgadzają się dziś 
wszyscy, że go nie zawarto. Przymierze nie 
leżało w kierunku mającym za cel odoso- 
bnienie Rosyi. Co do nas, nie liczyliśmy ni- 
gdy na to, aby do skutku ono przyszło. 
Zdaniem naszem odpoczątku było, że zjazd 
salzburski jest przygotowaniem do ptzy- 
mierza, aby w pewnych okolicznościach sta- 
ło się ono możebnem. Okoliczności te nie 


Gzęść literacko-artystyczna. 


Dworzec Pani Wicesgerentowej*) 
(z Opowiadań Starca) 
p. Nr. 181, 190, 191, 192 i 193 Czasu. 


Jeżeli mamy wierzyć przysłowia: kto muruje 
ten buduje, to możnaby rzec, że w dawnej Polsce 
były po wsiach dwory, ale budynków nie było: 
jeżeli zaś później kto postawił z muru dom, choćby 
jakkolwiek niski i z małemi oknami a wielkim 
łamanym dachem, włoski zwanym, to już mówio. 
no, że wyfandował patac. Nasz dwór nie był w tej 

retensyi — tu browar i chaty wiejskie w „wię; 
md liczbie były Z muru, a dom game) pani był 
z drzewa i jedynie arystokrącyi dodawał mu wielki 
ganek, w którego oficyącie poczciwy ród gołębi 
mieszkał i nieustannem gruchaniem kapelę nad- 


*) Vicesgerens nazywał się zastępca sędziego ziem- 
skiego. Tacy urzędnicy postano wiet b „pał króla 
Stanisława Augusta, w miejsce pierwszych, z prawem 
mało obeznanych, a często podług własnego przeko- 
nania sądzących, Tacy wicegerenci byli bardzo powa- 
żami i w sprawach spornych na superarbitrów zapra- 
szani. Przeciwko wyrokom tych żadna już nie była 
dopuszczana apelacyą, 

Musieli snać by oprócz znajomości prawa, biegły. 
mi w naukach treści filozoficznej, jak skoro zaprasza- 
ni bywali na egzamina młodzieży cywilnej: i, duchownej, 
jak świadczy nasz książę poetów klasycznych Krasi- 
cki w Monachomachi, ===" 


worną, zastępował. Sień wielka stała otworem na 
przyjęcie każdego, zmownie z gościnnem sercem 
swej pani — ta komin jęneralny wznosił się w po- 
środku jak wieża lab dzwonnica kościelna, ten 
połykał wszystkię dymy z pieców, a było ich tyle 
ile komnat i komnatek, bo dawniej nie było takiej 
meskineryi, żeby jeden piec dwa pokoje ogrzewał, 
tylko każdy służył własnemu panu i każdy swoją 
półsiągową racyę drzewa dostawał — co mówię 
półsiągową? Kto zaś widział drzewo mierzyć, czy 
to cyaamon? Śmiali się z tego nasi dziadowie i 
mawiali „czego nie kapić tego sobie nie żałować — 
nie było nas był las, nie będzie nas będzie las" 1). 
Nie myślano w lecie, że będzie zima, niesposo- 
biono wczas opału, bo las był na zawołanie i do- 
piero w potrzebie wożono żywe sosny i dęby i na 
dziedzińcu ćwiertowano. Takiemi szczepy stróżo- 
wie nocni w mrożoych długich grudniowych no- 
cach jak cyklopy siedząc w grubach nienstanny 
ogień utrzymywalj, nucąc zniżony m głosem piosnki 
koleadowe lab głośnem ziewaniem sen odpędza- 
jąc — a gdy nieszczęśliwe drzewo zapiszczało 
w ogniu żałośnie, zmówili pacierz za duszę poku- 
tującą. W tej sieni więc był odwach straży no- 
enej i ogniowej, bo zą każdem wybiciem zegąru 
musieli rond około budynków dworskich obejść, 
Wer do! zawołać (choć nie spotkali nikogo) i na 
psy pogwizdać. Po jednej stronie tej sieni ster- 
czały w ścianie jelenie rogi, na których sarny, za- 
jące lub inne dziczyzny wisiały. Przeciwną stronę 
zajmowały półki, na których stały z kilka lat 
żniwiarskie wieńce: było to archiwum gospodar- 


1) Tak mało ceniono lasy, że jeżeli kto mówił o 
dobrach, że piękne W gruntach, ale nie mają lasów, 
na to zwykła była odpowiedż: „Lepiej szukać o chle- 
bie kija, niżeli o kiju chleba“. 
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+- Utrzymują, że natura dziecka i prostaczka, 
jest jak biała karta na której nie nie napisano, 
dopiero Świat, jego wrażenia i wpływy wzbudzają po- 
jęcia i uczucia, namiętności wrażają lub zasady. 
Teorya ta z fałszywego wychodząca punktu, za- 
przeczającego indywidualności, jest w całym swo- 
im rozwoju fałszywą, i jak rodzi tysiączne błę- 
dy w pedagogii tak i w wychowaniu ludów daje 
zupełnie sprzeczne z rzeczywistością poglądy i do- 
radza Środki raczej szkodliwe niż pomocne. Dzie- 
cko i lud ma swoje instynkta, swój indywidualny, 
wrodzony charakter, który rozwijać 1 którym kie- 
rować należy, — wpływy zewnętrzne mają tu o- 
gromue choć pośrednie znaczenie. Jak edukacya 
dziecka tak edukacya ludu zależy od pierwszych 
wrażeń, od pierwszego otoczenia. Czem prosty, na 
dziecięcem jeszcze stanowisku będący lud nasz 
dótyka, nie powiem do cywilizacyi, ale do Świata 
zewnętrznego, jakich ma pośredników i jakim u- 
lega bezpośrednim wpływom, które nań działają 
nie przez inne warstwy ale właśnie przez człon- 
ków z łona jego społeczności wyrwanych ? Urlopnik 
i kryminalista to jedni niemal misyonarze , jedne 
nĄaały; któremi do ludu płyną zewnętrzne wpływy, 
jakiej one są natury, wszystkim niemal wiadomo; 
Są to rzeczywiście dwa kanały otwarte dla napły- 
wu strasznych moralnych zgnilizn. 

Przesadzono zanadto, ale pod jednym tylko 
względem zły wpływ urlopników na usposobienie 
ludu — pod względem, politycznym; nam się zdaje, 
że szkodliwszym, tutaj jest wpływ moralny. Polity- 
cznie zapewne urlopnik smatoą zajmie kartę w hi- 
stęryi obałamuceń i politycznych zawichrzeń ludu 
galicyjskiego, on to żołdacką junakieryą poparł 
cały bierny opór konserwatywnego i wyłącznego 
ludu, on to we wszystkich burdach i odgróżkach, 
we wszystkich złowrogich zawichrzeniach odegrał 
główną rolę — ale czy rola ta powoli ze zinia- 
ną dacha w armii a raczej w miarę niefurtunnych 
przejść chorągwi, które: przewodziły pułkom gali- 
cyjskim, czy się już poczęści nie kończy, czy prze- 
ciwnie, nie można by juź dojrzeć pewuego nawet 
cywilizacyjnego wpływu, jaki urlopnik wnosi do gro- 
mady ? — Ontak dzielnie się bił , badzi się w nim nie- 
raz bohaterski połysk, który nie daje zaprzeczenia 
krwi narodowej; on prostym, chłopskim rozamem 
a zwierzęcą odwagą odgadł, może prędzej niż stra- 
tegik ary: w gabinecie, co daje siłę i potę- 
gę narodom. Od wojny włoskiej 1859 roku, od 
zderzenia się z magnetycznym geniuszem Francyi 
a może jeszcze od okupacyi księstw naddunaj- 
skich podczas wojny krymskiej, wielka się tutaj 
reakcya rozpoczyna, którą ostatnia kampania je- 
szcze bardziej wzmocniła. Pole walki jest wielką 
szkołą historyczną— tu krew i kule więcej nau- 
czyć mogą niż książki i rozszerzanie słowem pe- 
wnych zasad — do dziewiczej natury nauka ta prę- 
dzej trafia, niż do natury na pół ucywiłlizowanej. Żoł- 
nierz galicyjski jest to ten, co zaczyna czuć swoją siłę 
i rozumieć niedołężność ręki © go prowadziła, a 


jeśli p. Bismark mógł się cynicznie odwoływać 


do krwi rekruta polskiego jako pieczęci złożonej 
na traktatąch rozbiorowych — to dawny system 
biarokratyczno-militarnej Austryi, Co wszystko na 
ludzie gegm, jako na jedynej podstawie i prze- 
ciwwadze opierał, stracił tę podstawę głównie 
przez fatalne kampanie i wpływ vegatywny urlo- 
pnika na lud, tak że dziś niemal przeciwwagi przyj- 
dzie mu może szukać u tych żywiołów, które da- 
wniej ladem i nrlopnikiem trzymał na wodzy. — 
Wpływ tu cywilizacyjny także wielki i nie trzeba 
go zapoznawać, tak dziwna składowość państwa, 
w którego skład wszystkie kultury, tak odmienne 
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organizmy narodowe, tak różne stopnie rozwoju 
cywilizacyjnego i ekonomicznego wchodzą, a przy- 
tem system przerzucania żołnierza w coraz to in- 
ne kraje, z jednego końca monarchii w drugi, za- 
pładniał znów ten dziewiczy umysł żołnierza ga- 
licyjskiego poznaniem tak różnych stosunków; od 
niedawno opuszczonych Włoch, do bogatych Wọ- 
gier, tak pracowitych i z wysoką kulturą Czech 
i Morawii, to znów stolic monarchii, te zmieniane 
kwatery są wielką szkołą, która wywierała za 
wsze znaczny wpływ na naszego żołnierza. Urlo- 
pnicy, i starzy Żołnierze byli to zawsze ludzie no- 
wi w gromadzie i skłonniejsi do postępu; wojak 
to w znaczeniu ludu człowiek szerokiego doświad- 
czenia i znajomości świata, a gdyby inny panował 
duch w armii, ażeby umiano lepiej w czasach po- 
koju do produkcyjnych zajęć wciągnąć i włożyć 
te ogromne zastępy marniejących pracowników, 
gdyby system militarny trochę był się zbratał z sy- 
stemem ekonomicznym i żeby w żołnierzu nie był 
tylko widział maszyny. do zabijania która w cza- 
sie pokoju rdzewieje, ale umundurowanego i ry- 
gorem wojskowym zorganizowanego czynnego 
członka spółeczeństwa, to jak z jednej strony, kto 
wie czyby cały ciężar utrzymywania armii sam 
się nie był opłacił samąż pracą i zarobkiem żoł- 
nierzy — Z drugiej strony, tak i przynieśliby oni 
niezawodnie z sobą jeszcze wyższy zasób cywili- 
zącyjny, jeszcze szacowniejszy nabytek dla pod- 
niesienia się ekonomicznego rozwoju kraju., 

Zawsze rygor wojskowy uczył energii, pora- 
daości, porządku i pracowitości. Doświadczoną 
rzeczą, że żołnierz do pługa wracający staje się 
wzorowym gospodarzem, bo te same moralne wa- 
runki są tu przydatne w walce z żywiołami i na- 
turą jak tam z nieprzyjacielem: porządek, sprę- 
Żystość, karność i energia. 

Lecz wszystko psuła i psuje ujemna strona mo- 
ralna i obyczajowa, i to jest właśnie kanałem, 
którym idzie całe zepsucie, demoralizacya i zgni- 
lizna wkradająca się w łud. Niedostatecznie strze 
gliśmy tej pierwotaej grozy obyczajów i moral- 
ności ludu, która niestety jaż prawie zupełnie zgu- 
biona. Nieprzyłączamy łatwo głosu naszego do 
wszystkich oskarżeń miotanych na nadażycia i 
zbrodnie z dawnego stanu spółecznego wynikają- 
ce; nikt zaprzeczyć wyższości dzisiejszych stosun- 
ków mie zdoła, àle stosuaków przeszłych nie mo- 
żaa dzisiejszą mierzyć miarą. Nie widzimy nadu- 
żyć i przeciążenia w tym stopniu u nas w regu- 
łę ustanowionego za dawnych stosunków pań- 
szczyźnianych, jak to bywało gdzie indziej, ale 
większą krzywdę wyrządzono ładowi niż samem 
odjęciem mu wolności i własności, niemoralnością, 
jaką wyższe warstwy między ludem szerzyły i o 
to, zwłaszcza ostatnie czasy, czasy upadku oby- 
czajowego oskarżać należy. 

Zepsucie to wychodzące z dworu znalazło pier- 
wotnie wielki opór w obyczajach ludu prostego; znie- 
ważenie tych najświętszych uczuć rodziny wsą- 
czało jad zemsty w pokrzywdzonych, a z dru- 
giej strony rozbijało jedyną instytucyą spółeczną 
jaką pozostawiono ludowi: rodzinę. W tem jest 
zaród największego złego, bo przed wolnością i 
prawami spółecznemi idzie obyczajność i prawa 
rodzinne. Z tego złego czy naprawa jest zupełną 
przy zmianie stosunków, niestety stanowczo powie- 
dzieć nie możemy. 

Zepsucie i epoka rozpusty, ta wielka rewolucya 
obyczajowa, która poprzedziła wszystkie rewolu- 
cye polityczne i w wielkiej części je wywołała, 
zstępowała przez parę ostatnich wieków z góry 
ną dół. Rozpusta królów francuskich, dworu i naj- 
wyższych ster atystokratycznych sprowadziła stra- 
szną Nemesis rewolucyi; zepsucie, przeniesione na 
grunt polski z franeuskiemi obyczajami przeszłego 
wieku, wystąpiło może nie w tak odartej i cyni- 
cznej formie jak we Francyi, ale spotykając opór 
grozy obyczajów polskich rozrywało węzły sa- 
kramentalne; epoka powszechnych rozwodów w mał- 
żeństwach za Stanisława Augusta sprowadziła w na- 
stępstwie znów rozdział kraju. 

Rewolucya rozlała zepsucie na średnie warstwy, 
a przedewszystkiem burzące żywioły wyrwały a- 


skie wskazujące wypadki lat suchych lub mokrych |wielki pokój i dwa małe, po drugiej tenże sam 
z kłosów pełnych lub porażonych, śmiecistych lub | rozkład. Pokój, który służył na przyjęcie i dwa 
porosłych, a ztąd zgadywany był cyklus (jak za | przyboczne, wybite były tapetami; na ścianach 
czasów Putyfara) w następnych latach spodziewa- tychże mieściły się portrety i inne, jako to króla 


ny. Tu odprawiały się corocznie, » 
już kopy z pola pospychał, sute i wesołe wyżynki, 


gdy św. Michał | Stanisława Poniatowskiego i brata jego Prymasa, 


dalej Hetmana pol. kor. z brodą siwą Wacława 


a nowe kwiatami i owocami strojone, od naczel-| Rzewuskiego i jakichś biskupów, dalej kilka obra- 
nych żniwiarek (sternie) składane, odbierauo wień |zów historycznych szkoły (jak mówiono) włoskiej. 
ce. W takich to sieniach dziadowie wasi witali ij Drugi naprzeciwko pokój zwany był salą tańców, 
żegnali licznych odwidzających sąsiadów a sa-|a częściej bywał jadalnią; ten i jego sąsiedni były 
mych przyjaciół *) — tu zbudzone echo po wszy-|wybite materyą bawełnianą kolorową Cycem zwa- 
stkich kątach powtarzało wesołe jak się masz?|ną (płeć piękna dała jej przyzwoltsze nazwisko 
albo bolesne bywaj zdrów! Tu łzy i wino zlewa-|Syc). Wszędzie dębowa podłoga gładka i czysta, 


ły kamienną posadzkę, kiedy na strzemienny toast 
trzęsąca ręka ż ustami spotkać się już niemogła. 
Ta nakoniec była reitszula wiatrów przy ryglach 
i klamkach gwiżdżących— Gdzieżeście były reu- 
matyzmy i katary podezas, gdy nasi przodkowie 
z ezapkami pod pachą długie tu pożegnalne od- 
bywali ceremonie? A teraz 'zkąd taka śmiałość, 
że nawet w ogrzanych przedpokojach cezychacie 
ną dzisiejsze ucywilizowane głowy, tak, iż je mu- 
simy zimą i latem w salonach przed wyjściem 
pakrywać ? 

Ale już wielki czas z tej sieni zaprosić wasz- 
mościów do komnat, które później nowsze plemię 
nazwało pokojami. Były też to przybytki pokoju 
i swobody; niedworował ta zbytek; nikt się też 
nie obawiał być lekceważonym, poniżonym i sła- 
żyć złośliwym za rozrywkę, jak francuskie bete de 
somme, bo pani domu surowo gromiłą takie użycie 
dowcipu. iiih 

Mała liczba tych pokoi umiała się cudownie dla 
przyjaciół rozszerzać; po jednej stronie był jeden 


| 


2) Tak zwano znajomych, którzy nie byli nieprzy- 
jaciołmi. 


w górze zaś podsubitka wybielona, zakrywała pa- 
tryarchalne lecz z mody wyszłe belki. W rogn 
kotara karmazynowa starszej pani, wielkości ma- 
łego pokoja, zajmowała znaczną część bawialni, 
a naprzeciw tego stał piec kaflowy równej potęgi. 
Zresztą softy czyli ottomany zieloną trypą wybite, 
stołki biało lakierowańe z podobnąż trypą, indziej 
zab (podobno Gdańskie) skórą z złoconym dese- 
niem pokryte, niespożyte i pod żadną ciężkością 
gatankową ciała nieugięte, stały na rozkazy. 
W dwóch mniejszych do bawialni przytykających 
pokojach mieścili się moi rodzice i siostry. Z dwóch 
zaś drugich przy sali będących był jeden księdzu 
kapelanowi za celę przeznaczony, ostatni zaś słu- 
żył primo occupanti, ` to jest albo gościowo albo 
nam ze szkół na wakacye przybyłym. Jeżeli zaś 
więcej osób nocować miało, wtenczas ta sala była 
karawanserajem, gdzie wszyscy spali pokotem. 
Służący W tamtych czasach nie mieli stałego przy- 
talka, tylko się mawiało Śpij tam, gdzie możesz, 
a czasem bywało, pożyw się tam gdzie możesz: 
zwłaszcza po niektórych dworach, gdzie panom 
byli radzi, — ale konie i ludzie byli na ścistej 
dyecie, karczem z.ś tak dobrze jak nie było, bo 
nie było w nich można dostać nie prócz gorzałki 
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Francyę i Anglię w Paryżu 
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rystokracyi przywilej rozpusty: miasta i średnie 
warstwy zostały tą gangreną obyczajową dotknię- 
te. Powoli zaczynało się rozwidniać u góry a mę- 
ty stopniowo opadały na spód. Tak, że z najwyż- 
szej arystokracyi przeszło zepsucie do szlachty, 
od szlachty niżej, i oto jeden z _najszkodliwszych 
procederów odbywających się w łonie spółeczeń- 
stwa, i oto jedno z najsilniejszych oskarżeń, które 
w imię ludu zanieśćby można przeciw wyższym 
warstwom. 

Dziś obyczajność ludu bardzo zachwiana do re- 
szty ulega rozbiciu przez uorganizowaną, że tak 
powiemy, demoralizacyą, przez urlopników utrzy- 
mywaną, 

„Jeśli celibat, nawet wobec najwźnioślejszych po- 
słaunictw życia jest niebezpieczną często restryk- 
cyą, to celibat w armii jest wielką szkołą demo- 
ralizacyi. Nie patrzymy jednak na żołnierza tutaj 
jako na żołnierza, ale jako na urlopnika, widzimy 
jego wpływ w gromadzie. Demoralizacya jaka się 
tu szerzy zastraszać musi i gdyby już nie ze sía- 
nowiska moralności ale czysto spółecznego, zadrżeć 
można na myśl następstw tego złego. Jucyzdykcya 
dawnej tradycyjnej władzy wójtów i starszych 
gromady przedewszystkiem była zwróconą do kar- 
cenia złych obyczajów: znane egzekucye za nie- 
moralność, przed kaplicą lab figurą odbywane, mu- 
siały ustąpić raz wobec liberalizmu, co wytrąca 
chłostę z ręki wójta, z drugiej strony wobec o- 
gólnej demoralizacyi. Wszystkie te nabytki cywi- 
izacyjne, które jakeśmy. wskazali, urlopnik przy- 
lvosił z swojej wędrówki po świecie, upadały wo- 
bec demoralizacyi: nie wolno mu się było żenić, więc 
nie brał się do pracy i gospodarstwa, ale hulał i 
trwonił, rozpijał się i często kończył o kiju. Czuł 
on bardzo tę drogę zgubną, radby się był ustat- 
kować, ale do tego trzeba było utworzyć rodzinę 
a to mu jest niedozwolonem. Wieśniacy żenią się 
wcześnie, bo w stanie bezżenpym stają się luźne- 
mi członkami spółeczeństwa. Obok tej obyczajo- 
wej demoralizacyi idzie zaraz równie straszna, 
choć nie tak spiesznie się szerząca demoralizacya 
religijna. Duch józefiński armii, a często duch 
ateistyczny dostawał się naturalnie od starszeń- 
stwa i do żołnierzy, od żołnierzy przechodzi w lud. 

Dziwna rzecz, że przy tylu obmyślanych refor- 
mach i tylu kombinowanych systemach, nikt nie 
wpadł na myśl, aby ten anormalny stosunek armii do 
spółeczeństwa stósowniej uregulować. A nomalią jest 
celibat milionowych armij, anomalią jest również 
bezczynność tych ludzi. Ogromny kapitał zakopu- 
ją w ziemię, a potem utyskują na brak fnodaszów 
i wielkie wydatki. Kiedy armie krociowe stały się 
koniecznością dzisiejszej polityki, to przynajmniej 
wobec tego strasznego ciężaru trzeba było obmy- 
śleć środki ulżywające. Nowy system rekrutacyj- 
ny, jeszcze szerszą podejmujący podstawę, jeszcze 
bardziej przynagla potrzebę reform w tym kie- 
runku. A najpierw, zniesienie ograniczeń co do 
małżeństw, powtóre zaś, zatrudnianie wojska w czą- 
sie pokoju, czy to pracami publicznemi czy teź 
prostem zarobkowaniem: Praca nie tylko nie bę- 
dzie paraliżować ducha rycerskiego, ale przeciwnie, 
stać się muże jedną gwarancyą więcej. Dzisiejszy 
stan tych stosanków jest takim, jak gdyby wszy- 
stko obmyślał dla zdemoralizowania i zwiększenia 
ciężarów materyalnych z tej całej sztucznej orga- 
nizacyi militarnej. 

Nie wzbrania;cie żenić się urlopnikom, i w cza- 
się pokoju zatrudniajcie żołnierza, a wpływ woj- 
skowych na lud miasto być szkodliwym, będzie 
cywilizacyjnym. 


Paryż 20 sierpnia. 


List Cesarza do margr. Lavalette, ogłoszony 
przed dwoma dniami w Monitorze, zaleca dokoń- 
czenie w dziesięciu latach dróg wiejskich i utwo- 
rzenie na ten cel kasy szczególnej na wzór kasy 
robót paryskich. Jak w miastach rząd stara się 
jeżeli nie zyskać to rozdzielić ludność za pomocą 
prawa o zmowach, tak po wsiach pragnie ująć 
sobie ludność . zapomocą budowy dróg, które bo- 


wody i powietrza. * : 

Ubiory starych dam były lewitki, na sposób te- 
rażniejszych maatillów; więcej obcisłe i krótsze, 
a ma wierzch długiej sukni wdziewane. Na większą 
gal; zaś nosiły robrony z dłagimi ogonami; młod- 
sze mężatki i panny nosiły kabaty z przodu sznu- 
rowane i gilototynki, które wyżej opisałem. Na 
suknie nie używano już ciężkich parterów , tylko 
poważniejsze panie brały atłasy, grodetary, młod- 
sze zaś kitajki, muśliny, rąbki, lina, persy, a na 
codzienny ubior cyce, brandebury itd. Na głowie 
starsze panie nosiły kornety, młodsze zaś fryzury 
zdobione podług okoliczności perłami, brylantami, 
piórami lab kwiatami. Gorsowały się wszystkie 
zapamiętale, a nawet do kościoła nie raz widzią- 
łem, jak z pośrodku tych powabów sterczał snop 
kwiatów, do którego motyle się zlatywały. Pamię- 
tam, jak mówiono, że kaznodzieja Reformat w San- 
domierzu wołał z ambony „zakryj te jatki! « i 
rzucał zatabaczoną chustkę na gors jakiejś pani 
czy panny *). Nasza jejmość starsza nosiłą w je- 


3) Wtenczas już wyszło z używania nakładać ko- 
piasto na talerz i oddawać służącemu z tyłu lokajo- 
wi pozostałą połowę potrawy do pożywienia, 

*) Wierność wzorowa i pobożność dawnych matron 
praktykowana była czynem, a niezależnie od tego mo- 
dą panowała samowładnie w ich toalecie. Małe panien- 
ki równie jak i dorosłe tak po domu jak i na galę 
nosiły sukienki do gorsu, zakrywały się tylko przed 
obliczem słońca lekką chusteczką i wachlarzem. Je- 
żeli po powrocie z przechadzki panny nie zdjęły chu- 
steczek, to zrywały z nich guwernantki lub same ma- 
my, burcząc za to, że się otulają jak stare baby, z 
czego płeć im żółknieje i chorób skórnych się naba- 
wiają. (Gdy zaś przypadło na galę lub na wizytę, 
wtenczas exofficio młode czy stare jejmoście odsłania-. 
ły frontowę powaby jakie miały, a szczerze beż fat- 


2 


gacą rolnictwo. P. Gtranier de Cassaignac, przeni- 
kający nieraz zamiary rządowe, rzekł z tej okoli- 
czności w Pays: Niech teraz intrygują royaliści ; 
Cesarza jako pan włościan, jest panem kraju I 
nikt mu nie jest w stanie przeszkodzić w obrócs- 
niu potęgi Francyi na zewnątrz. Coś podobnego 
wyraziła La France, nazywając środek użyty przez 
Cesarza uzbrojeniem wewaętrznem. 

Oczy wszystkich są zwrócone na podróż Cesar- 
stwa do Salzburga. Pewnem jest, że ludność w po- 
łudniowych Niemczech przyjęła Cesarstwo z zapałem. 
Margr. Moustier wyjechał tylko na kilka dni do 
departamentu Doubs. Zaajdzie się on w Paryżu 
na przyjęcie Cesarstwa, którzy wrócą dnia 23go. 
Margr. de la Valette nie objął zastępczo teki mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. O skutku zjazdu 
salaburskiego niema co mówić w tej chwili. 

Podróż dziennikarzy franeuskich do Danii pod 
przewodem pp. Morin i Pinioni, ponfaych Cesarza, 
jest tem ważniejszą, że Débats, Siècle i Opinion 
nationale nie posłały nikogo % redakcyi. Na ucz- 
cie danej dla gości francuskich w Kopenhadze byli 
nietylko pełnomocnik francuski i minister Behie, 
lecz także królewicz duński. Tutejsza ambasada 
pruska jest obrażona tą manifestacyą, która ośmieli 
Danią w oporze. Francya nie podoiosła na drodze 
urzędowej sprawy szlezwiekiej, ale- podtrzymuje 
ją na drodze prawnej, aby, w czasie danym, nie 
stracić przymierza Danii i Szwecyi. Indépendance, 
która stoi po stronie Prus, nie chce zrozumieć zja- 
zdu w Salzburga, ani mapifestacyi w Kopenhadze. 
P. Fournier, pełnomocnik francuski w Sztokolmie, 
bawiący w Paryżu, nie widzi niebezpieczeństwa 
w podejmowaniu króla szwedzkiego w Berlinie. 

Prusy, przez wzgląd na Rosyą, domagają się 
przyłączenia Kandyi do Grecyi. Lord Derby 
oświadczył się jednak najwyraźniej w parla- 
mencie przeciw przyłączenia. Przemoże polityka 
zachodnia, która domaga się od Turcyi tylko u 
stępstw i autonomii dla wyspy. Tutejsze ministe- 
rium spraw zagranicznych odbiera liczne raporta 
o propagandzie panslawistycznej i prawosławnej na 
półwyspie wschodnim. Według tych raportów Ro- 
sya nic nie wskóra jeżeli Anglia i Francya będą 
trzymać razem. Raporta p. Cochio, konsula w O- 
dessie, nabrały znaczenia z przyczyny pobytu Ca- 
ra na półwyspie Krymskim. 

Dzienniki paryskie są pełne korespondencyi 0 
intrygach pruskich w Rzymie i Florencyi. Mazzi- 
ni miał dostać znaczne sumy od Prus, ź których 
150,000 miał dać Garibaldemu na wyprawę do 
Rzymu. We Florencyi Prusy starają się zawrócić 
głowę p. Rattazzemu, ale do niczego dojść nie 
mogą, bo Wiktor Emanuel mie myśli opuścić 
Franeyi. Król włoski wierzy jedynie w Napoleo- 
na III i gdyby zawarł przymierze z Prusami, to 
chyba, jak r. 1866, za pozwoleniem Cesarza. Pan 
Rattazzi, potrzebujący pieniędzy, targuje się obe- 
cnie z Fraocyą, Austryą i Prusami. 

Od odjazdu cesarstwa do Salzburga ks. Humbert 
bawi w Paryżu. Król grecki udał się do Londy- 
nu, zkąd ma popłynąć do Petersburga. Cesarze- 
wiez przebywa w obozie cbalońskim. Przybędzie 
on ta d. 23go na przywitanie cesarstwa, z które- 
mi uda się d. Ż6go na uroczystości w Lille. D. 1 
września wszyscy posłowie i pełnomocenicy francu 
scy bawiący na urlopie, przybędą do Paryża, i po o- 
debraniu ostatecznych instrukcyj od Cesarza, wrócą 
na swoje posady. Wiela oficerów zagranicznych, 
przebywa jeszcze w obozie chalońskim. Mówią o- 
ni jak nalepićj o karabinie wynalazku Chasse- 
pota. Nikt ta nie wątpi o przejściu ustawy mają 
cej na celu reorganizacyą armii, choć rojaliści 
myślą użyć przeciw tema prawu głosu rad de- 
partamentowych, 
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Mała siostra królewska księżniczka Marya Pia,|nie między Francyą a Austryą. 


która zachorowała także, jest równieź zdrowszą. 
Wszyscy członkowie rodziny tej dostawali chole- 
ry jedni po drugich, 4 w skutku podobno wyzie- 
wow ze ścieku w pobliżu willi, gdzie mieszkali. 
W dzień kiedy cholera z taką gwałtownością wy- 
buchła w Albano, dał się uczuć najprzód zniena- 
cka chłód dotkliwy jak to bywa zwykle po przej- 
ściu gradowej chmury, poczem do razu nadeszła 
mgła ciągnąca słupem, gęsta, gorąca i nie miłej 
woni tak iż z trudnością można było w niej od- 
dychać, a pot płynął po całem ciele. Bardzo wie- 
le osób znajdowało się w kościele zwanym la Ma- 
donna di Galloro między Albano a Grensano i wy- 
chodziło po benedykcyi nieszpornej w chwili te- 
go zjawiska; słup ogarnął je, a skutek jego był 
tak natarczywy, iż wnet ludzie poczęli padać po 
drodze. Rano wszyscy zdrowi byli w Albano; 
w wieczór zaś liczono już 150 wypadków chole- 
ry. Wszyscy urzędnicy, księża, lekarze «puścili 
natychmiast Albano uciekając w zawody; graba- 
rze także pouciekali i dni następnych niebyło 
rąk do grzebania trupów; Jezuici i zuawi pa 
piescy jedni tylko się ośmielili przenosić zmar- 
łych na cmentarz. Kardynał Altieri dźwigał trupy 
na własnych barkach i grzebał je własoemi rę- 
kami. Ojciec Swięty złożył niebawem z urzędu 
wszystkich członków administracyi, którzy opu- 
ścili miasto, gonfdloniere czyli burmistrz albański 
pociągnięty został do ścisłego rachunku z postę- 
powania swego, ale dowiedziawszy się o gotują 
cym się dlań procesie, zemknął czem prędzej do 
prowiacyi neapolitańskich, gdzie X. Sinnibaldi 
brat jego jest biskapem.—Monsignor Appolloni po- 
słany został przez Ojca Świętego do Albano z 
władcą nadzwyczajną dla uorganizowania napo- 
wrót rozwiązanej admioistracyi. Mówią, że prałat 
ten przyjął to polecenie, równie niebezpieczne 
jak owa misya monsignora Boromeo Aresi mar- 
szałka nadwornego, gdy go papież po śmierci 
królowej wdowy posłał do Albano do króla 
Franciszka z wyrazami współczucia i ubolewa- 
nia. Monsignor Boromeo wyszedł wszelako bez 
najmniejszego szwanku, a spełniwszy polecenie, 
jakie otrzymał, wrócił do Rzymu. Cholera zmniej- 
szyła się w Albano, ale teraz wzmogła się na no- 
we; umarł tam także margrabia Serlupi w. ko- 
niuszy papieski. W Rzymie cholera zmniejsza się 
i wzmaga kolejno. Bardzo wiele osób umiera. Oj- 
ciec Święty nakazał nabożeństwa po wszystkich 
kościołach. W Palermo klęska okropniejsza je- 
szcze; bywa tam po 350 wypadków dziennie; nie- 
ma komu grzebać trupów. W Veletri skutkiem 
socyalistowskiego ruchu, aresztowano 12 osób. 
Tutaj przyjechał onegdaj Menotti najstarszy syn 
Garibaldego, któremu tegoż wieczora stronnictwo 
republikańskie chciało wyprawić wielką owacyą 
w teatrze San Carlo, ale sykanie publiczności znie- 
woliło je do milczenia. Młody Garibaldi przybył 
do Neapolu celem werbowania ochotników na wy- 
prawę przeciw Rzymowi, która zdaniem tutejszych 
liberalistów ma nastąpić w ciągu września. We 
Włoszech całych czynią wielkie przygotowania 
do wojny, która jest uważana za niechybną. 


Wiedeń 23 sierpnia. Wczoraj zrana o go- 
dzinie 8ej Cesarstwo francuscy opuścili Salz- 
burg, wracając wprost do Paryża. Dzienni- 
niki zapisują jeszcze pomniejsze szczegóły Odno- 
szące się do ich pobytu w tem mieście, wyliczają 
wszystkie wycieczki, i niezapominają nawet o 
tem, że cesarstwo nie byli w teatrze na przed- 
stawieriu „Eglantiny* z powodu znużenia. We 
czwartek Cesarz Napoleon zwidził Mozarteum, po- 
południu cesarstwo wraz z orszakiem zrobili wy- 
cieczkę do kościoła Maria-Plain. 

Dnia tego konferował Napoleon z panem B en- 
stem, zaś Cesarz austryacki z jenerałem Fleury, 


Podług wiadomości, jakie otrzymuję z Rzymu, | wielkim koniuszym, późnićj rozmawiali przez czas 


Ojciec Święty był tam w dzień 
uroczystem nabożeństwie w bazylice Najświętszej 
Panny 
ludowi z krużganku kościelnego. Natłok był wiel- 


niebowzięcia na |dluższy Cesarz francuski z węgierskim prezesem 


ministrów br. Andrassym, a Franciszek Józef 


nieżnej, poczem udzielił błogosławieństwo|z p. Beustem. Przed wyjazdem Napoleon na- 


dał wiela osobom order legii honorowej, 


ki pomimo gorąca i obawy cholery. Papież dla| między innemi burmistrzowi p. Mertensowi, 
uniknięcia upału, wcześniej był na nabożeństwie |zapewne w uznaniu jego wysoko politycznego 
i pobłogosławił lud. W sobotę zaś udał się na ża- | przemówienia „o piękności gór salzburskich*, da- 
łobne nabożeństwo za duszę kardynała Altierego |lej namiestnikowi hr. Coronini, jak niemniej 
odprawione w kościele Santa Maria in Campitelli | 19tu oficerom załogi solnogrodzkiej. Ubogim mia- 
i dał absolucyą przy katafalku. Dziś rano zaś|sta Salzburga, Cesarz Napoleon przeznaczył 4000 


miał się znajdować 0a 
duszę królowej Maryi Teresy neapolitańskiej w 
kościele Santa Maria in Valicella. Rodzina Bur- 
bonów w tych dniach nowem nieszczęściem dot- 
kniętą została: umarł w kilka dni po matce dzie. 


dobnym obchodzie za | franków. 


Dzienniki wspominają, że N. Pan otrzymał 18go 
sierpnia, jako w dniu urodzin swoich, depeszę 
telegraficzną z powinszowaniem od króla pruskie- 
go, z dodatkiem, „że Cesarz zna jego myśli i 


sięcioletni jej syn Gennaro hrabia Caltagirone, któ- | życzenia“. 


ry miał się już znacznie lepiej, Franciszek II nie 
odstępował avi na chwilę macochy i braciszka, aż 


Cesarz Austryacki przyjął p. Arnoulda, reda- 
ktora Journal des Dóbats i rozmawiał z nim czas 


sam nareszcie dostał cholery; przez parę doi był| dłuższy. Cesarz oświadczył mu, że zjazd salz- 
niebespiecznie chory, ale dzisiaj ma się już lepiej.| burski jeszcze bardziej utrwali dobre porozumie- 


Artykuł Debatty, o którym nam wczoraj do- 
niósł telegraf, opiewa jak „następuje: „Według 
tego, co w Salzburgu słychać, rokowania polity- 
czne postępują szczęśliwie naprzód. Rezultata, 
które otrzymano, tak dalece przejęte są duchem 
sprawiedliwości, i tak dalece są wyrazem szcze- 
rego życzenia utrzymania pokoju, że w kołach 
dyplomatycznych wyrobiło się zdanie, że rezultat 
zjazdu salzburskiego jest właściwie programem 
europejskim. Jeżeli dobrze zrozumieliśmy u. 
dzielone nam skazówki, zdaje się być zamiarem 
obydwóch mocarstw porozumiewających się u- 
dzielić gabinetom europejskim otwar- 
cie i szczerze myśli wspólnie sformu- 
łowanych, i zaprosić je do przyjęcia takowych, 
aby Europa wstrząścięta w podstawach swoich 
materyalnych i niedowierzająca przyszłości, znów 
po latach niepewności i obawy oddawać się mo: 
gła pracom pokojowym. Otóż to stanowić będzie 
różnicę między rozprawami, które p. Beust pro- 
wadzi z Napoleonem III, a rozprawami, które 
przedtem ministrowie iunych państw prowadzili 
z Cesarzem Francuzów. Jak zawsze, to i dziś 
Austrya obcą jest polityce zaczepnej, gdyż myśl 
odwetu nie zdoła jej użyczyć zbawienia, którego 
ona ze względu na reorganizacyę swą we*uę- 
trzną, spodziewać się może tylk po trwałym i 
zabezpieczonym pokoju“, 

Tak pisze korespondent salzburski Debatty, któ- 
ra biorące pochop z tego lista zastanawia się w ar- 
tykule wstępnym mad prawdziwem znaczeniem 
zjazdu soluogrodzkiego i stara się przekonać ca- 
ły świat, że ubaj monarchowie radzili tylko nad 
sposobem utrzymania pokoju europejskiego. Salz- 
burg ist der Friede (Salzburg to pokój) — oto re- 
fren, który ciągle nuci zostająca w ścisłych z mi- 
nisterstwem związkach Debatte. Dziennik ten przy- 
pomina nam mimowolnie znane słowa dzisiejsze- 
go władzcy Francuzów, jakie wyrzekł obejmując 
z woli ludu koronę cesarską: l'empire c'est le paix 
(Cesarstwo to pokój). Komentarzem do tego godła 
cesarskiego była wojna krymska, włoska i wypra- 
wy do Syryi i Mexyku, Salzburg to pokój — 
woła Debatte na wstępie artykuła, a w końcu 
dodaje: „Reprezentowane w Salzburgu mocarstwa 
pragną więc szczerze pokoju, ale nie idzie za tem, 
aby go wszędzie mogły zachować, jeźli 
np. jawne i tajne agitącye na Wschodzie do 
katastrofy doprowadzą. Alboż mogą być spokoj- 
nymi spektatorami, skoro na Wschodzie z ze- 
wnątrz wzniecają płomienie, zagrażające całej Eu- 
ropie? Tego Nordd. allg. Ztg (organ p. Bismarka) 
żądać nie może, która niedawno mniemane przy- 
mierze rosyjsko- pruskie policzyła do rzędu bez- 
zasadnych wieści. Wobec ewentualnych wypadków 
na Wschodzie Salzburg nie może być bezwzglę- 
dnie pokojem.* 

Salzburg to pokój — a kardynał Rauscher pije 
zdrowie N. Pana i wznosi toast na potęgę monar- 
chii, której Rosya i Prasy chciwie łakoą; Salzburg 
to pokój — a co najmniej półurzędowa Presse pi- 
sze: „Cokolwiek się stanie, Austryi zadaniem jest: 
mieć baczne oko ną postępowanie Rosyi. Jak 
długo Rosya na nas nie uderzy, powinni- 
śmy się nie rasząć z miejsca, gdyby nawet Fran- 
cya i Prusy wojnę ze sobą prowadzić miały. Tyl- 
ko Prusy mogą uniemożebnić taką walkę; tylko 
w ich ręku spoczywają klacze do bram trwałego 
pokoju“, 

Radzibyśmy wiedzieć, jak się na te wszystkie 
zapewnienia o niebezpiecznej Rosyi zapatroje ów 
Głewdihrsmann  wiedeńsko - pruskiego dziennika, 
który wszelkie doniesienia o agitacyach rosyjskich 
nazwał fantazyą, wylęgłą w głowach Polaków, 
chcących Austryą popchnąć do wojny z Rosyą. 

— Debatte odbiera z Galicyi zachodniej 
obszerną korespondencyę, z której następujący 
ustęp wyjmujemy: i 

„Od niejakiego czasu dzienniki donoszą o agi- 
tacyach rosyjskich w rozmaitych okolicach mo- 
narchii. Propaganda rosyjska ostrożnie ale rączo 
pracuje; używa zawsze środków, odpowiadających 
stosunkom miejscowym: i spółecznym. Tak np. 
widzimy w Galicyi w tym względzie dwa wręcz 
sobie przeciwne prądy. W Galicyi wschodniej za 
pomocą wpływów klerykamiyoh podnoszą. stronę 
religijną i wspólność pochodzenia. W Galicyi za- 
chodniej zaś, gdzie religia katolicka naturalną 
stanowi zaporę przeciw schyzmie rosyjskiej, nie 
mogą naturalnie liczyć ani na duchowieństwo, ani 
na uczucie religijne. Tutaj innych środków uży- 
wają. Tutaj korzystają z nieszczęsnej tradycyi ro- 
ku 1846, gdzie Postnyśloś biórokracya kość nie- 
zgody rzuciła między mieszkańców. Tutaj apelują 
do zdrowego instynktu ludu, który podniecają ro- 
rozmaitemi obietnicami. Bez ogródki, w sposób 
najdostępniejszy dla ludu wiejskiego, wskazują: 
komunistyczny podział dóbr ziemskich, zniwecze- 


dowy socyalnej. Równocześnie głoszą nienawiść 
przeciw każdemu niechłopu, tj. przeciw surdato- 
wym, a ludzi intelligencyi i majątku umieszczają 
w rzędzie „panów* i wrogów ludu wiejskiego. 

— Telegraf doniósł nam wczoraj, że poseł mia- 
sta Wiednia do Rady państwa Dr Schindler 
miał posłuchanie u Cesarza Napoleona. Całą 
niemal osnowę rozmowy między Napoleonem a 
Drem Schindlerem odbierają Fremdenblatt i 
Tagblatt w telegramie długości całej szpalty. Mniej- 
sza o koszta, skoro poseł wiedeński osiągnął, co 
zamierzył, tj. ogromną reklamę. O drugiej godzi- 
nie był Dr Schindler u Napoleona, o 7, do 
4ej odszedł z Salzburga telegram do powyższych 
dzienników, a rozumie się samo przez się, że nie 
Cesarz francuski telegrafował. 

Napoleon powitał Dra Schindlera w ję- 
zyku niemieckim, prosząc go, aby z nim rozma- 
wiał po francusku. Dr Schiadler prosił, aby 
mógł mówić po niemiecku, gdyż Cesarz zna do- 
kłądnie ten język. Napoleon odpowiedział, że to 
dawniej tak było. Dr Schindler rzekł na to, że 
w razie potrzeby uzupełni swe słowa w języku fran- 
cuskim. Rozmawiali więc po największej części po 
niemiecku. Po kilka osobistych uwagach Napoleon 
zączął mówić o polityce, dotknął kwestyi przymierza 
i oświadczył, że przybył z najlepszemi dla Austryi 
zamiarami. Na pytanie Cesarza o stan kompro- 
misu węgierskiego, rzekł Schindler: „To co 
Węgrzy ofiaruja, jest strasznie mało; lecz w naj- 
gorszym razie będziemy zmuszeni zgodzić się i na 
wszystko; nie będzie to wprawdzie ugoda, lecz 
kapitulacya.* Następnie rozmawiali o narodo- 
wościach w Austryi. Cesarz Napoleon miał 
się wyrazić: „Dążenia słowiańskie uważam za nie- 
bezpieczne i zagrażają ojczyźnie pańskiej.“ Mówiąc 
o stanie finansów austryackich rzekł Napoleon: 
„Winszuję ojczyznie pańskiej, że tak energicznie 
prącują nad budową kolei żelaznych. Użyję całe- 
go wpływu mojego, aby nie zabrakło kapitału do 
wykonania tak wielkich projektów. Postęp i oświa- 
ta muszą mieć swe drogi, a najgładszemi droga- 
mi są drogi żelazne. —Dr Schindler dodał: „Wiel- 
kie zubożenie monarchii wywołuje potrzebę dźwi- 
gnięcia stosunków gospodarskich.* — Napoleon u- 
znając słuszność teg» co rzekł Schindler, poczynił 
trafną uwagę: „W naszych czasach ludy nie po- 
zwalają rządzić sobą, jeśli się mie uwzględnia ich 
potrzeb.“ Wojsku austryackiemu rokuje Napoleon 
przyszłość. — Przeszedłszy do stosunków francu- 
skich Cesarz żałował, że często nieprzewidziane 
kd gry podrzędne niweczą najlepsze zamiary. 

Mexyku wszystko przemawiało za najpomyśl- 
niejszym rezultatem, „lecz omyliłem się —rzekł Ce 
sarz — „sądziłem, że na seryo żądają oświaty i 
cywilizacyi, gdy tym czasem Mexykanie posiadają 
wszystkie wady rasy biszpańskiej bez zalet tako- 
wej. W dalszym toku rozmowy jeszcze raz wróci- 
li do pierwszego tematu i rozmawiali o Radzie 
państwa w Austryi, przyczem Napoleon chwalił 
postępowanie opozycyi parlamentarnej, dla której 
ma największe uszanowanie. — W końca mówili 
o teatrze, o przedstawieniu dramatu p. Halma, 
z którego Napoleon był zadowolonym. O obecnym 
stanie literatury francuskiej nie bardzo pochlebnie 
się wyraził. 

Rozmowa ta trwała przeszło pół godziny. Dr 
Schindler oddalając się, rzekł: „Wiem, żem 
zaszczytu tego tylko jako poseł austryacki do- 
stąpił, i dla tego nie tyczy się mnie samego, lecz 
w ogóle wszystkich moich kolegów*. Cesarz Na- 
poleon odpowiedział: „Dziękuję panu za ndzielo- 
ne mi wyjaśnienia i cieszę się, żem poznał je- 
dnego z najznakomitszych (?) mężów w Niem- 
czech*. Napoleon odprowadanjan Dra Schindlera 
do drzwi, rzekł: „W Salzburgu jestem jeszcze za- 
jęty redagowaniem*, 

Takim miał być przebieg andyencyi. Swiad- 
ków rozmowy nie było, więc Drowi Schindlerowi 
wierzyć musimy, bo Monitor już z grzeczności nię 
zaprzeczy jego telegramom i listom. 

— Deputacya węgierska odbyła wczoraj i dziś 
posiedzenia i obradowała nad odpowiedzią udzielić 
się mającą na projekt deputacyi Rady państwa. 
Uchwała stanie prawdopodobnie dopiero na ju- 
trzejsźem posiedzeniu. Projekta deputacyi nie bę- 
dą ogłoszone drukiem, jak się spodziewano, 
a to 4 powodu, że deputacya węgierska nie 
zgodziła się na ogłoszenie. W sobotę ma się od- 
być wspólna konferencya według wniosku dapi. 
tacyi przedlitawskiej. Na obiedzie danym dziś dla 


deputacyj przez kardynała Rauschera byli o-|b 


obecni wszyscy prawie członkowie i minister wę- 
gierski p. Lonyay. Kardynał wniósł toast na 
zdrowie N. Pana, w którym przedstawił potrzebę 
kupienia się koło tronu i dynastyi, ponieważ R o- 
sya i Prusy pożądliwem okiem na nas się pa- 
trzą; Rosya nietylkona Konstantynopol, 
ale także ina Galicyąchytrzespogląda, 


nie większych posiadłości i zupełny przewrót bu-|a Prusy pragną panowanie swoje rozszerzyć aż do 


Dunaju. — Słowa te wypowiedziane przez sędziwe- 
go i nader oględoegu dustojaika kościelaego w chwili 
zjazdu salzburskiego nie są bez znaczenia i spra- 
wiły też niepospolite wrażenie na zgromadzonych. 

O przeciwprojekcie uczynionym deputacyi wę- 
gierskiej przez przedlitawską, dowiadujemy się 
tylko tyle, że ostatnia nie przyjęła cyfry po- 
datków stałych za podstawę kwoty wspólnej przez 
Węgry opłacać się mającej. 

— W pierwszych dniach przyszłego miesiąca 
zbierze się podkomisya wysadzona z łona wy- 
działu konstytucyjnego Rady państwa. Wypra- 
suje ona projekt rewizyi konstytucyi i projekt u- 
stawy o prawach zasadniczych, i to w krótkim 
czasie, ponieważ członkowie podkomisyi zgadza- 
ją się całkiem między sobą, co do zasad głó- 
wnych. 

— Wspomnieliśmy przed kilku dniami, że po- 
seł Dr. Hanisch odpowiedział w N. fr. Presse 
ną artykuł jednego z adjunktów sądowych w Ga- 
licyi w sprawie rozporządzenia p. Hyego. W tym- 
że samym dzienniku zbija autor owego artykułu 
rozumowania wspomnionego posła w następującej 
replice: „P. Dr. Hanisch nie zrozumiał mnie. Za- 
pomniał snać, ża sądownictwo w Galicyi jest od- 
łączone od administracyi i nowo uorganizowane, 
że przeto przez ustanowienie adjunktów powiato- 
jg nie przywrócono stanu zniesionego przez 
tak zwane ministeryam zawieszenia, lecz owszem 
stan całkiem nowy zaprowadzono, że więc nie o- 
siągnął celu interpelacyi swej, gdyż na to wypa. 
dałoby znieść organizacyą polityczną i przywrócić 
powiaty mięszane. Przed ministerstwem zawieszenia 
nie byłoadjunktówsądów powiatowych, lecz 
byli adjunkci powiatowi, urzędnicy polityczni, którzy 
teraz komisarzami się nazywają. Adjunkci ci 
przechodząc do sądownictwa kóntentować się mu- 
sieli stopniem sekretarzy sądowych, gdyż miano- 
wanie samodzieloych adjunktów powiatowych na 
radzców sądów obwodowych należy u nas do nad- 
zwyczaj rzadkich objawów, czego najlepszym jest 
dowodem, że w okręgu krakowskim przez cały 
czas tylko jeden adjuukt posadę taką otrzymał 
pomimo, że zawsze kilku :się nbiegało. W obec 
przeprowądzonego rozłączenia nie była potrzebną 
różnica między adjunktami przy sądach kollegial- 
nych a adjunktami przy sądach powiatowych, a 
wyższa ranga i płaca tych ostatnich, nieda się za- 
doą miarą usprawiedliwić, jak to w Czasie z 18 
sierpnia rb. dosadnie wyjaśniono. 

Pominąwszy to, przyjęlibyśmy spokojnie zapro- 
wadzenie nowej tej kategoryi, gdyby tylko roz- 
porządzenie z d. 10 lipca było sprawiedliwie prze- 
prowadzonem; gdyż właśnie przeprowadzenie to 
narusza nasze prawa i szkodzić nam będzie przy 
nowej organizacyi. Gdyby ci 25 adjunktów przy 
sądach powiatowych: urzędujący, którzy li tylko 
ex titulo loci otrzymali wyższą rangę i płacę, byli 
zarazem najstarszymi, niktby niemiał co do za- 
rzucenia. Lecz pominąć 31 adjunktów tylko z po- 
woda, że przydzielonymi byli sądom kollegialaym, 
a nie powiatowym, jest rażącą niesprawie- 
dliwością, której ministeryam zawieszenia nie- 
popełniło, tylko obeeny p. minister, naj którym 
ona tóm bardziej cięży, ponieważ mu stan rzeczy 
z wielu stron przedstawiono, o mimi to rozporzą- 
dzenia swego nie cofnął. 

Prosiliśmy Dra Hanischa o wykazanie tej nie- 
sprawiedliwości w interpelącyi. Ponieważ sz. po- 
seł jednak zdaje się być zdania p. ministra, że 
nam żadnej nie wyrządzono krzywdy, to niech 
się więcej nie trudzi. Znajdzie się kto inny, co 
p. ministra o pobudki tak niesprawiedliwego roz- 
porządzenia w swoim czasie zainterpeluje. 


Hiszpania. 


O powstaniu w Hiszpanii, o którem doniosły liczne 
depesze: telegraficzne, w naszym dzienniku zamie- 
szczone, piszą do. Wanderera z Paryża: Dotąd 
wiadomości z Madrytu nie bardzo brzmią korzy- 
stnie, dla powstania. Po długićj i trudnćj w:lce, 
zostali Estramąduranie pobici przez wojska kró- 
lewskie. Trzydzieści jedna wsi w dolinie Aram, 
oświadczyło się za ruchem, który zdaje się kon- 
centrować w niespokojoćj ciągle Katalonii. Jene- 
rał Conterras na czele swych karabinierów pod- 
niósł chorągiew buntu i pomiędzy włościanami 
licznych znajduje stronników. Prim wydał dwie 
od zwy, jednę do ludu drugą do armii. Pierwsza 
rzmi : 

Do ludu hiszpańskiego. 

Hiszpanie! Godziaa walki wybiła wreszcie, aby 
raz koviec zrobić z waszemi gaębicielami. Go- 
dność ojczyzny tego żąda, tryumf wolności tego 
się domaga. Tylko pragnienie zapewnienia skutku, 
mogło nas wstrzymać od wyt>czenia wprzód walki. 

Niemoraloość wysokich sfer, podtrzymywana 
oficyalnem pochlebstwem i półurzędowym despo- 


| ; 
sieni i zimie wysoką aksamitną konfederatkę, i| Polaków były (w czasie powstania a nawet i w 


w długiej szubce i z trzciną w ręku chodząc, wy- 
glądała jak stary karzeł — niech mi przebaczy 
nieboga, że ją maluję bez pochlebstwa.  Ubiorem 
mężczyzn przefrancnzionych były nataralnie fraki 
zmieniane podług mody, a najwięcej w lecie no- 
szone kaźmierkowe, w różne zygzaki lub centki 
przerabiane, im zaś krótsze tem modniejsze. We- 
stki pikowe, pekinowe lub racimirowe, z przodku 
otwarte dla pokazania drobno karbowanych żabo- 
tów i pięknych szelek, Ubiory niższe krótkie, na 
kolanach guziczkami zapinane, sprzączkami przy- 
twierdzone i fontaziem sutym z jedwabnych tasie- 
mek zawiesisto ozdobione; te bywały najwięcej z 
kaźmierku lub z trykoty jedwabuej opięto zrobio- 
ne i całą muszkularność zdradzające; dalej poń- 
czochy jedwabne w paski i buciki albo trzewiki 
z długimi zadartymi nosami, bo już naturalnych 
nosów Polakom zadzierać nie wolno było. 
Codzienny ubior tak francuskich jak i polskich 


szu, wyjąwszy pobielanie, by przez to darów Bożych 
się nie poprawiało tylko odświeżało, Nie dziw, że po- 
bożność nie stroniła od kokieteryi, bo się czuła od tej 
silniejszą. 

Słyszałem o pewnej niemieckiej monarchini, której 
pobożność równoważyła się z próźnością, że gdy raz 

wracała do zamku przeszedłszy mimo straż trzyma 
jących młodych grenadyerów zatrzymała się przy po- 
dwojach, z ciekawości co też o niej mówić będą. Z tych 
jeden rzekł: „Donner Wetter! mócht ich diesen Brust- 


parę lat później) wołoszki krótkie a la Kościuszko, 
których przednie poły cokolwiek były odwinięte i 
na baftki lub pętelki zapięte, z resztą krojem cza 
marek z taśmami i pętlicami. W tym samym czasie 
io gratiam Kościuszki czyli Głowackiego noszono 
pod frakami a czasem i na frakach lub woło- 
szkach, safianowe, zielone lub czarne ówieczkami 
białymi w desenie nabijane pasy krakowskie dul- 
cis recordatio praeteriotorum. 

Do tego pamiętam, że frakowi nosili na głowie 
nisko przycięty czubek vergette zwany. Oh do- 
brze wbił mi się on w samę siedzibę pamięci, 
gdyż mi go hajduk szeroką a szorstką dłonią co 
miał Bił zacierał, aż łzy gorzkie po licach płynę- 
ły: innego zaś środka nie było, żeby tę szczote- 
czkę postawić jak należy; z tyłu reszta włosów 
była związana w maleńki harcopfik, który się za- 
wsze prawie za kołnierz (może ze wstydu) cho- 
wał, poczem na uiłuszczoną pachnącym szpikiem 
głowę rzucał z ogromnego kutasa tumany kro- 
chmalowego kurzu, co milą sensacyą mi sprawia- 
ło, W owych czasach harcopfy panowały tak w 
cywilaym jak w wojskowym świecie. Z pierwszy- 
mi zefirki mogły igrać, drugie zaś zastosowane do 
siły zbrojnej miały grubość lufy karabinowej; któ- 
rzy zaś żołnierze nie mieli własnych dostatecznych 
włosów, ci nosili surrogąty z kawałka drzewa 
czaruą taśmą owioiętego. 

Widziałem wojska czterech narodów mniej wię- 
cej harcapfowane, ale ze wszystkich najdłuższe 


schmuck hoben, den die hot, do wär ich reich wie|mieli Rajtary pruskie, bo aż do siodła sięgające; 


ein Graf.* Na to drugi rzekł: „Hol der Gejer den 


a byli to ludzie olbrzymi, owej rasy poprawnej 


Schmuck, mir gefallen lieber ihre Liebreitze, sie selbst |z czasów Fryderyka Wielkiego. Widziałem zaś u 


mócht ich gern haben.* W tem pokazała się Monar- 
chini, i oświadczyła ostatniemu, iż go zrobi oficerem, 
pierwszemu zaś, iż nigdy dla swojego łakomatwa nie 
zdobędzie zaszczytnych stopni. 


majora pruskiego p. Lützow włosy długie jak u 
kobiety na grzebień zakładane. Powiadano mi tak- 
że, że niegdyś a podobno za czasów gaskich woj- 
ska polskie nosiły włosy w ten sam sposób. Śmie- 


szna też to była kokieterya, a bardzo niewygodna 
dla żołnierza, bo nigdy sam bez pomocy dragiego 
kamrata ubrać się nie mógł, ale co dziwoiejsza, 
że około roku 1805 moda zaszczepiła reumatyzm 
w głowy ówczesnych daotysów tak, iż wszyscy 
je ogolili a peruki powdziewali; ta kuracya trwała 
do roku 1807 — odtąd aż dò r. 1813 osądzomo, 
że skuteczniejsze są bermyce. 

W następnych zaś kilku latach cierpieli wszy- 
acy młodzi ladzie na oczy, nikt się niepokazał 
bez okularów złotych lub srebrnych stosownie do 
swej słabości. Ale wieleż to razy zdrowi robili 
się niedołęgami dla mody? trzebaby więc na to 
zawołać w myśl naszego Krasickiego. 


Święta miłości ukochanej mody! | 
Wielbią cię młodzież, starcy i kobiety, 
Berłu twojemu posłuszne narody; 
Brały fryzury, peruki, werżety. 


Skinęłaś, a młódź zapuściła brody, 

Płeć piękna męzkie przybrała żylety, 

Rzeknij, a świat się przewróci na nice 
onom da majtki a mężom spodnice, 


Gdybym wiedział, że was nie znudzę, lubo my 
gryzmoły dajemy sobie nieraz tę wolność sami, 
prosiłbym o pozwolenie wrócenia Się jeszcze na 
chwilę do materyi ubiorów i pae aena sobie 
jak też ja byłem ubierany. Byłem młodszy o 4 
lata od brata mego; wprawdzie być młodszym jest 
to często dobre położenie, ale być śleddedikdcm, 
to najgorzej. Brat czasem mnie burczał, a nie 
wolno było mu odburkuąć, czasem dał boksa, a 
nie wolao było oddać, robić zaś o to sprawy nie 
było warte i dubius był eventus, ale co najgor- 
sza, że jak brat wyrósł z jakiej sukni, to ją mu- 
siatem dodzierać, on więc zawsze miał suknie no- 
we i podług ostatniej mody zrobiowe, a ja wy- 


| 
glądałem jak czas przeszły dokonany, To mnie 
wstydziło i czyniło przy obcych nieśmiałym. Raz 


padł ktoś na nieszczęśliwy pomysł, żeby mun- 
dur wojskowy mego ojca na mnie przerobić: był 
on granatowy z karmazynowymi wyłogami i ta- 
kąż podszewką, przerobienie czyli zmniejszenie 
to było zgodne z oryginałem, bo stary Lejzo- 
rek nadworny krawiec nie znał się na żurnalach; 
zrobił więc fac simile to jest frak, którego .szero- 
kie szosy, z przodu i z tyłu wywinięte, czerwoną 
podszewką świeciły; przytem w białych opiętych 
szarawarach i wysokich woskowanych butach z 
moim werżetem i harcopfikiem wyglądałem jak 
szwedzki Karol XII, a kiedy szedłem przez 
ulicę, to koledzy szkolni broń kijami prezentowali 
przedemną. Te honory a rzetelnie mówiąc drwi- 
ny, znudziły mię nareszcie tak, iż zrobiwszy na- 
radę z moim najzaufańszym kolegą, susceptanto- 
wiezem Z... uchwaliliśmy zmianę tego mundurka 
do najświeższej mody stosowną — niezasięgając 
więc wyższego zezwolenia, pożyczyłem od kolegi 
Wy..kiego fraczku lwowskiego na model, zaleci. 
łem reformę co do joty podobną, ta zaś byłą na. 
stępująca : kołnierz wywinięty z dwoma zębami, 
przodki z podwojaemi klapami, tak krótkie, że z 
dołkiem od piersi się równały, i trzema metalo- 
wemi guzikami zapinać się mogły; stan równy z 
łokciami i szosy wązkie spiczaste jak chorągiew- 
ką ułańska. © 

Tak byłem ubrany na egzamin, który mi dla- 
tego lepiej wypadł, bo modną suknia zdolność o- 
sobistą wysoko podnosi, i nie jeden król w dra- 
macie czasem zawdzięcza oklaski swojej parpurze. 
Po egzaminie pojechałem na wakacye, że zaś na 
stępowały imieniny mojej babki, przygotowałem 
się na Oracyą i w dniu tego festynu wystąpiłem 
w moim czteroklapowym fraczku, spodziewając 
się, że ten wytwór sztaki będzie podziwiany, ale 


zaledwiem z ukłonem próg przestąpił, zawołał 

chórem babka i matka? A cóż se arlekin! p 
cóż to za filistyn! husajda! może on to wyrósł 
tak prędko, rzekła jedna, ale nie, oto widocznie 
zepsuł, mówi druga; oburzony będąc na taką igno- 
racyą mody, odwołuje się do żurnałów, jeszcze 
gorzej; niemogłem ani zacząć oracyi przed repri- 
mendami. A powiaieneś to waść myśleć o stro- 
jach? o żuroalach, a czy to suknią zdobi człowie- 
ka?.. a lepiejbyś myślał o nauce, a oto Podcza- 
Szyce — tu przerwałem ziodygnowany za wymie- 
rzony honorowi memu policzek, i dobywszy dru- 
kowaną klasyfikacyę postępu uczniów, oddałem z 
powagą i uczuciem własnej ności; z tej się 
pokazało dowodnie, że miałem w naukach pier- 
wszą klasę, z gwiazdą eminencyi, a dzięki 


, 0- 
czątkowej literze mego nazwiska, stałem między 
emineutami najpierwszy. Raptem ucichłą cała bu- 


rza, a babka i matka do łez poruszone, ściskały 
mnie koleją i zamieniając rolę moie. winszowały. 
„ O kobiety, jakże wasze uczucia są szlachetne, 
jak wasza miłość jest Święta, gdy ją stosujecie 
do waszych dzieci. Gniewacie się, oburzacie, gdy 
te są opieszałe, płoche, niedbałe, słowem nie chcą 
starać się być Bzezęśliwemi w przyszłości; lecz 
skoro tylko Wręg chwalebny uczynek ujrzycie, 
już wasza radość niema miary, już jej w najtkli- 
wszem sercu zmusić niemożecie. O! wasza tylko 
mącierzyńską miłość jest czysta, bezinteresowna 
a wszystkie inne mniej więcej są samolubne, Ona 
jest najcudowniejszem dziełem Boga, wynikiem 
jego Opatrzności, bez niej wszelkie urodzone zgi- 
aby stworzenie. | W do Ki 
Poczciwe kobiety cieszyły 8ię sądząc, że będ 

między pierwszymi w świecie, kied ge 4 kc. 
wszym w mójej klasie; żałowały tylko nawiaso- 
wo, żem zepsuł tak wyborną Bajetę. 
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tyzmem, uczyniły nienchronną w losach ojczyzny |wezwania. O lej po północy w. jechaliśmy z tąd | zupełnie zdrów, rozpisał listy do krewnych i przyja- | godzin adniu doszedł do 330'*,31, odtąd FMA, iągni,t 
naszćj radykalną zmianę. f i przybyliśmy niezatrzymując się — zmieniliśmy |ciół zapraszając „ich do siebie na dzień oznaczony. Aki Ef tyko podnosił, wskazywał zi o 6ój adj Zbliżenie się etz mef "jest u 
Nic nie ma niebezpieczniejszego i szkodliwsze- |14 razy konie — przed południem 18go do Que- |Ugościwszy ich, oświadczył im po obiedzie, że widzi | godzinie rano dnia 24go sierpnia 330,54; termometr |rękojmią pokoju, kładąc zaporę ambicyom w Niem- 
go nad rokosze. Nie ma nie wznioślejszego i spra- |retaro. Popołudniu „odwidziłem skazanego Da |swój zgon bliski, pożegnał się ze wszystkimi, położył zaś —- 11,6 R. Rano gruba mgła. "x czech a z pomocą Anglii także na Wschodzie po- 
wiedliwszego jak rewolucye, jeżeli je nakazuje nę- |śmierć Cesarza. Mówiłem z nim po raz drugi, ale|się w łóżko, i spokojnie oddał Bogu ducha. — W niedzielę dnia 25go sierpnia, Śgo Ludwika |łożyć je będzie w stanie. z 
un s lu i cierpienia ubogich, gdy ciemięstwo do- |w jakże odmiennych warunkach, Pierwszy raz| — Wanderer tak chłoszcze korespondentów z Salz- króla; w poniedziałek dnia 26go sierpnia, Śgo Ale-| Nordd. allg. Ztg poświęca zjazdowi salzburskie- 
szło do ostatnich krańców tyranii i gdy zamęt | było to w jego pałacu w Mexyku z okazyi sługi | burga do dzienników wiedeńskich: ksandra i Śgo Zefiryna papieża. mu artykuł wstępny, w którym usiłuje dowieść 
systematycznie ogłosił się nieustającym. dworskiego, a teraz w wilią śmierci jego w wię-| Kilku umyślnych korespondentów salzburskich do że zjazd ten wcale Prus nie obchodzi, i nie dzi- 
Rolnictwo leży odłogiem, handel chromieje, prze- |zieniu. Myśl o tym wzruszającym obrocie rzeczy, | tutejszych większych dzienników, do wielkiej dopro- wi się, że Austrya przewidując bliskie wypadki 
mysł kona, prasa i trybuna skązane są oa mil- |o zdradzie, która ta była czynną, o upadku wiel- | wadziło doskonałości dostawę materyałów do budowy, na Wóchodzie, obmyśla zawczasu, jaką rolę zająć 
czenie. ą i kiego i szlachetnego człowieka, który stał się mę- | którą Klio kiedyś wzniesie, a znaczy to nie mało, jej przypadnie. „Wszelako — mówi organ rządo- 
z Wszystko czem Hiszpania pod względem inte- |czennikiem swego zacnego sposobu myślenia , | bacząc, że i lokalne pisemka tutejsze mają tak zwa- wy pruski — nie zdaje się bynajmniej prawdo- 
igencyi i działalności poszczycić się może, musi | przygnębiała mnie, lecz tem bardziej zadziwiają- |nych specyalnych korespondentów w Salzburgu. Spe- podobnem, aby porozumienie się Francyi i Au- 
z zarumienieniem poglądać na swą ojczyznę. co działała na mnie, jak wszelka wielkość, która cyalniejszymi od nich być trudno. I tak, jeden z nich, stryi, choćby miało sprowadzić obustronne zobo- 
Nie ma rodzaju męczeństwa, jakiegoby niedo- |nam w całej swej postaci staje „przed oczyma, | sprawozdawca do świeżo powstałego dziennika, śledzi wiązania, samo jedno mogło wystarczyć do ozna- 
konano, nie ma ustawy, którejby nie zdeptano, nie | jego spokojność, jego swoboda, z jaką się podda- | obie pary cesarskie oczami prawdziwie argusowemi, czenia stanowiska Austryi wobec domniemanego 
ma sądu, któregoby nie steroryzowano, ażeby krzyk wał swemu losowi. Zaledwo zdolny byłem powie-|na jakie tylko lokaj się zdobędzie, gdyż pisze o po- przesilenia na Wschodzie". Nordd. allg. Ztg wi- 
oburzonćj opinii publicznćj przytłamić i spokojnie | dzieć słowo, a on, tak bliski śmierci, dodawał mi|wrocie z Aigen: „O godz. 71/, zajęto powozy. Ce- dzi dla Austryi jedyny kierunek polityczny w przy- 
w cieniu słów, nieodpowiadających czynom, Wy- odwagi i pocieszał mnie. Te sarzowa Eugenia odziała się swoim białym sukien- mierzu z Niemcami, i przypomina, że przymierze 
czerpać szczupłe zasoby jakiemi jeszcze kraj roz-| W d. 19 po godzinie 6ej z rana wywiezieni 20-|nym paletotem, który jej hr. Wilczek podał; Cesa- jej z Francyą i Anglią podczas wojay wschodniej 
porządza. Nie ma siraszniejszego kontrastu jak stali trzej skazani, każdy w osobnym najętym po-|rzowa Elżbieta zarzuciła na siebie płaszcz angora, nie wyszło na jej korzyść. 
wykroczeń i grożb ze strony. tych, którzy rządzą, | wozie na plac egzekucyi za miasto, gdzie usta- | który na nią włożył Cesarz, a tenże dopomógł ró- Gazeta Krzyżowa przypomina sobie dawny ton 
z łzami deportowanych i skazanych na galery, |wiony był olbrzymi czworobok wojska. Widzów | wnież Cesarzowej Eugenii wsiąść do powozu. Tym- przechwałkowy i powiada dziś ze względu na zjazd 
ze szczękiem broni przy rozstrzelaniach, które się|było mało. Mieszkańcy Cesarza Maksymiliana | czasem Napoleon stojąc w powozie wdział na siebie salzburski: "do do nas, można być zupełnie pe- 
bezkarnie dopełniają, , |podezas oblężenia zbyt pokochali , ażeby mogli | gnrdut". Zdaje się przeto, że Napoleon długo jeszcze wnym, że bynajmniej nie myślimy o wojnie i za- 
Rewolucya jest jedynym środkiem na wszystkie | chcieć być świadkami jego zamordowania. Byłem | zachowany będzie dla pokoju europejskiego, a mniej czepce, o przymierzach zbrojaych i zdobyczach. 
R cierpienia. h sam jeden z Austryaków, „obecny tej przerażają: bylibyśmy skłonni dać wiarę temu domysłowi, gdyby Ale również pewnym być można, że żadna po- 
owoła ona konstytuujących kortezów za pomo- |cej scenie. Cesarz odpowiedział na moje poże-|był zamiast „stojąc w powozie*, raczył wdziać na gróżka, ani szczękanie orężem, a w końcu żadne 
cą powszechnego głosowania. Wolność, córka pra- | goanie spokojnym uśmiechem. Po krótkiej przemo- | siebie surdut siedząc. oczekiwanie wojny choćby największej nie zdoła 
wa, prawo, stanie się ciałem sprawiedliwości, spra- | wie i poże aniu swych towarzyszów niedoli, u-| Niemniej uważnym jest korespondent pewnego sta- nas zatrwożyć. Co mamy, będziem trzymać, a 
wiedliwość, następstwo słusznie zastosowanego |ścisnął żołnierzy, którzy mieli rozkaz rozstrzela- | rego dziennika. Nadmienia on bardzo poważnie, że w danym razie przeciw całemu światu uzbrojone- 
prawa, oto podstawy, na jakich wspierać się mu- |nia go, za rękę, obdarzył każdego z nich uncyą|spis potraw dnia 20 sierpnia był zupełnie tak samo mu! Tylko nie łudzić się!“ 
si nowy porządek rzeczy, gdy istniejący obalony i złota, stanął z dumnie wzniesioną głową, obróco- | przyozdobiony, jak dniem poprzednio: „Ówiartka pa- Minister wojny pruski jen. Roon bawi obecnie 
ubezwładniony zostanie. Zniesienie zmienawidzonój |ny ku wschodzącemu słońcu, i padł w tył Óciu|pjęry welinowego z złotemi brzegami, u góry herb w Lugano w Szwajcaryi. To daje powód do ró- 
akcyzy, uchylenie konskrypcyi, bez narażenia bez- | kulami przeszyty. Kule padły mu w piersi i brzuch. | cesarski złotem i barwami“, z czego oczywiście wy- żnorodnych wniosków, gdyż Lugano jest siedzibą 
pośrednich interesów szacownego stronnictwa w Urągając tak często Śmierci i teraz spojrzał jej nika, że na konferencyach, które nie są zupełnie Mazziniego. 
Perge zniżenie podatków aż do sumy, jakićj żą- |śmiało oko w oko. konferencyami, ale też nie są czem innem, nie zaszło Bióro telegraficzne Reutera ogłosiło wiadomość 
ać możaa od ludu bez. nadwerężenia produkcyi,| Aby zwłoki Cesarza usunąć z przed oczu pTo- | żadne nieporozumienie. o podaniu się do dymisyi pruskiego ministra ma- 
bez sparaliżowania rozwoju bogactwa; jedność |fanów, pobiegłem zaraz i przykryłem je przeście-| Korespondent pewnego dziennika, w trzech-czwar- rynarki i powołaniu na jego miejsce kontradmira- 
zarządu sprawiealiwością , służebną obywatelom, |radłem, które wtym celu z sobą przyniosłem i|tych częściach urzędowego, jak się zdaje dobry zna- ła Jachmanna, niegdyś dowódzcy floty niemie- 
z odpowiedzialnością, która gnnśność, niewiado- | gdy obstalowani przezemnie tragarze nadeszli ka- jomy „Eglantiny*, jest przynajmniej pouczającym, cho- ckiej. Nordd. allg. Ztg zupełuie temu zaprzecza. 
mość i samowolę czyni piemożebnemi ; sądy, sto- |załem ciało włożyć w trumnę i odnieść do miasta. |cjąż tylko prostuje omyłki. Mówi bowiem: „Napoty. Dość porównać z sobą wszystkie dapesze z Ma- 
jące nad wszelkiemi przyczynami zależności, to|Tu wyszło naprzeciw mnie wojsko, i odebrało mi|kam właśnie w jednym liście waszego dziennika mały drytu dotąd wysyłane, a które wyłącznie pocho- 
jest, co wspólnie z dobremi natychmiast w wy- |zwłoki. Bar, Magnus wstawił się i usiłował skło- lapsus, Powiedziano tam, że Napoleon bardzo się pod- dzą ze źródła urzędowego, aby się przekonać, że 
kovanie wprowadzonemi prawami, cały nasz kraj | nić jenerała Escobedo do wydania ciała cesarza, | starzał i kuleje. Nie odmłodniał on wprawdzie; wsze- depesze te zostają w zupełnej jedne z drugiemi 
przeobrazić musi, i ZA „ |lecz ten odmówił. Bar. Magnus posłał następnie | lako zdaje mi się, który go często widywałem w Pa- sprzeczności. Naprzód głosiły ciągle, że w Hiszpa- 
Tolęrancya dla wszystkich opinii, poszanowanie dwóch lekarzy, i łącznie z nimi i Drem Basch Wzią- | ryżu, że się także nie podstarzał, Co się tyczy chro- uii panuje wszędy sdokojność, a samo to ogłasza- 
wszystkich prawnie nabytych praw i obalenie te- |łem się do balsamowania, które z całą troskliwo- | mania, polega ono na pewnem pańskiem włóczeniu za nie musiało naprowadzać na myśl, że musiało nie 
go wszystkiego, co pod zasłoną tajemnicy i winą ścią doprowadziliśmy do końca. sobą nogi. Aby na prawdę ochromiał, musiałby chyba być bardzo spokojnie. Któryż bowiem rząd rozsy- 
zbyt długiego pobłażania ze strony narodu, w cie-| W d.21 opuściłem Queretaro z bar. Magnusem, | paść”, ła telegramy, że w kraju jego spokojnie, jeżeli 
niu iatrygi było wysnute; oto będą środki, aby |który obecnie jest tu jeszcze i z rządem republi-| Niektórzy z tych korespondentów specyalnych pysz- spokojność nie była naruszoną. Następnie, gdy już 
drogę wyczyścić i swobodną uczynić. kańskim gorliwie układa się o wydanie ciała Ma- | pią się z tego, że ich różne wysokie osoby nie trakto- z Perpignan z nad granicy Katalonii dowiadywa- 
Nagrody wszelkiego rodzaju przyznawane talen- |ksymiliana. Lecz wszelkie jego usiłowania były wały zbyt po grubiańsku, i że nie wszędzie wypycha- no się w Paryżu o zamieszkach, urzędowe tele- 
towi i enocie, zamiast jak pierwćj pochlebstwu i| dotąd bezowocne; odpowiadają mu wciąż, że cia- |no ich za drzwi; a z tego powodu sadzą się w swo- gramy hiszpańskie opowiadały, że garstka po- 
intrydze, silne poczucie, rozszerzające nasz hory- |ło ze względów politycznych niemoże być wyda- | ich sprawozdaniach na. najuniżeńszą czołobitność. Na- wstańców, która z- Francyi wtargnęła, w pach 
zont, działalności ludu naszego nowy cel posta: | ne. Jakież to być mogą względy polityczne ? tomiast Volksfreund każe swemu korespondentowi rozbitą została, i uchodzi do Francyi. Donoszono 
wi, uczyni zeń, czem w dziewietnastym wieku następujący epizod opowiadać : „Radzono nam z pew- potem o licznych aresztowaniach w Barcelonie, o 
ka adj E n ei nadal udział w życiu cywili- C, nej strony kompetentnej jechać do Klessheim we fra- ap stanu oblężenia w całej Hiszpanii. Te- 
z zę $ „sł j ku i białym krawacie i tam korzystać z naszego pas- raz dowiadujemy się z telegramu rządowego, że 
Wolny wyraź myśli i prawo zjednoczenia i sto- Kronika miejscowa i zagraniczna. se-partout. Wszystko śpieszyło heroiin tej Siiski powstanie jest ole > było nietylko w Katalonii, 
warzyszenia jako środek wymiany idei, wolności 28 ERS rzyszłym tygodniu |znej rady, ale jakież rozczarowanie! Pierwsi co przy- lecz oraz w Leridzie, Kastylii, Arragonii, Walen- 
oędzodlą as Jadni Kraków 23 sierpnia. W przyszłym tyg j rady, i aro y A A agonn, 
przypro 0 = o jedności w owych ideach pra- przypadają wpisy do szkół ` publicznych, które roz- byli, minęli właśnie szczęśliwie kordon strzelców ; kie - cyi, a zatem we wschodnio północnej i w środko- 
wa głosowania ; wolności trybuny, aby je w usta- posipa kak bebi Snowy WO poni Dialek 2go|dy do tych dwóch wyfraczonych przystąpił mistrz wej części Hiszpanii; oczywiście nie wiemy, cz 
wę zamienić, ke rządy są produktem opinii pu- | września. ° dworu hr. Wimpfen i zaprosił ich, aby się wynieśli w Granadzie, Mureyi, Leonie, Estremadurze itd. 
blicznćj; to bę m. p naszego dzieła, gdy| __ Jedna z obywatelek tutejszych znalazła za ro- |2 parku, albowiem karta podpisana przez prezydenta jest cicho; lecz słowa telegramu madryckiego mó- 
przebędziemy peryo sroga ueyjny. Iko niejakiej gatką Zwierzyniecką w zeszły poniedziałek 19go b. m. [krajowego nie daje wstępu do posiadłości JCWysoko- wiące, że w innych częściach Hiszpanii żaden 
Do broni więc rodacy! potrzeba tylko 44 p; pieniądze i takowe złożyła w jatce rzeżniczój p. Krzyw- ści. Zapomniano wstawić się za dziennikarzami u Ar- żołnierz nie wziął udziału w powstaniu, dowodzą, 
działalności każdego z osobna, a wnet upadną de- dy, jako najbliższem miejscu zguby. Dotąd nikt je- cyksięcia; tak więc tego wieczora spotkał ten sam że w prowincyach wymienionych żołnierze brali 
p gra wije era kamarylle w mia- | -„-„ą po te pieniądze się nie zgłosił. los wszystkich, — a_ tylko spa redaktorowie udział w powstaniu, tudzież że i w prowincyach 
h i tyrania w Madrycie. 1 sią . 4 h $ : _|-Wiener Zeitung i Salzburger eitung otrzymali po- niewymienionych „w depeszy, jest lub też było po- 
Do broni! ufajcie w pomyślny skutek: życie RER kn hih rar | primed r Ahti przednio podwolikik.* A d m tego tyle reklamy ! wstanie, a tylko że wojsko trzymało się od. niego 
złych rządów nigdy dalćj nie sięga, jak ostatecz- del 2 A A Miindel lądała d. 15 M 16| A na innem miejscu ten sam krytyk tak pisze o l ł ( tzMe-|zdala. La France mówi o wysłaniu do Katalonii 
nie wyczerpana rezygnacya ludów dozwala. elegowanym jest p. Miindel, oglądała d. Eh | dziennikarzach wiedeńskich w Salzburgu : xyku z d.. 20 lipca potwierdza, co już powiedzia-|; Arragonii posiłków; z tego wynika przeto, że 
Niech żyje wolność! niech żyje wszechwładztwo uszkodzenia zrządzone w powiecie Tarnobrzeskim, i| © ino każdemu czytelnikowi tutejszych dzienników |00 o położeniu poselstwa francuskiego i prawdo- |tameczni jeneralai kapitanowie nie czuli się na 
ludu! przeznaczyła na wsparcie 9,000_złr. t. j. dla włościan | „u; powsiąść sobie wyobrażenie o tem, jak Cesar- | podobieństwie rychłego jego odjazdu. Sprawujący |siłach sprostać ruchom. Kapitan Katalonii H 
+ 4,400 złr. dla dzierżawców 600 złr., a 4,000 na na- ps yi iea gi i AA | ej prostać Tu . Kapitan Katalonii miewa 
(Podp.) Juan Prim. ) b : Wista i Sanem. W stwo francuscy wyglądają, jakie mu się tylko podoba, | interesa Austryi odjechał przez Tampico do Ea-|zwykle wielkie siły zbrojne pod swemi rozkáza- 
Odezwa do wojska brzmi: a> ah zz] i grobel nad A pasen; Kaś W poniedziałkowym dodatku wieczornym do Presse|"OPy; sprawujący interesa Belgii i Włoch pozo-|mi, a Barcelona miała zawsze mocną załogę dla 
Żołnierze! Musicie słuchać głosu kraja, który | WSO 4 eckim, gdzie szkody były znaczniejsze, otrzy | | mienia jéj salzburski sprawozdawca: „Cesarz Na- |stali w stolicy. Juarez odbył 18go wjazd do sto- |trzymania na wodzy fabrycznej ludności tego mia- 
żąda rewolucyi. Armia hiszpańska była we wszyst- me TRE y eA pra aaye ar aea ŚW poleon mocno się zestarzał, cera jego pożółkła, rysy licy, ogłosił proklamacyę ułożoną w wyrazach dość |sta; na pokonanie przeto takich band po sto lub 
kich epvkac „naszych pełnych chwały dziejów, ki ea euR ca ngi zł md = k ibu. bardzo poważne, niemal ponure. Uśmiech, który cią- umiarkowanych. Od stracenia Vidaurrego, nie are |paręset ludzi liczących, do jakich się przyznawa- 
największym nieprzyjacielem tyranów, największą | ">. bzy dis piątki iego i Koldu" | 1, igra mu na ustach, szczególne sprawia wrażenie." | sztowano żadnćj ze znakomitszych osób.— Moni- |no, nie byłoby potrzeba żądać posiłków z Madry- 
podporą prawa i wolności, Czyż w tėj uroczystćj szowskiego oświadczyły, iż nie potrzebują wsparcia ||, Zaraz nazajutrz rano ten sam korespondent pi- jtor ogłasza telegram z Madrytu z 21go, który do-|ta. Z tego się pokazuje, że powstanie znaczniej- 
chwili pozostanie niewierną swym wspomnieniom? chwilowego, lecz żądają, aby fundusze mogące być |-.,, < Cesarz Napoleon wyglądał wspaniale, zupełnie |nosi, że stan oblężenia zaprowadzony został jako |gzemi rozrządza siłami, że wojsko bierze w niem 
Niezliczone dowody i doniesienia, które mam w rozdane na ich wsparcie, użyte były na naprawę dróg jak przed laty. Tak samo wyglądał, kiedym go w trzy | srodek zapobiegawczy. Bandy w Katalonii i Arra- | przynajmniej częściowo udział, i że powstanie roz- 
rękach, każą mi tuszyć przeciwnie. T hregin. D. 21go komisya udała się do powiatu jini po zamachu Orsiniego widział w ogrodzie tulie- gonii rozbite wszędy bez trudności. Rząd nie miał |cjągą się na kilka prowineyj. FP: 
Towarzysze pochwyćcie za broń, aby się zwa- FIRE po] żel GA s daje |ryjskim przechadzającego się wśród tłumów. Po roku jak się zdaje żadnój obawy pod względem wypad-| Jak donoszą Gazecie Augsburskiej z Paryża, je- 
szymi ojcami i braćmi połączyć. Ogłoście to 8a- | „ug, sa 4 BET Oie. no arree aje| 1860 widziałem go kilka razy w Paryżu, i był tak |ku ruchu, który uważa za stłumiony. nerał Langiewicz miał przed niejakim czasem 
mo hasło wojenne jak oni. Ich interesa SĄ Wasze- 08 AFLA A wienie g 9a ka ef po jak dziś spokojny, blady, nieco marzący, ale czasami Ma dryt 21 sierpnia. Bandy powstańców w Ka- przedłożyć rządowi francuskiemu memoryał o Buł- 
mi, ich życzenia 8% życzeniami wszystkich do- sie zał o art b, a p uae kój war arty zdradzał ślady żelaznój energii.“ talonii pobite i rozproszone. Wielu powstańców garyi, oparty na własnem naocznem rozpatrzeniu 
brych Hiszpanów. Gdyby skargi rozgoryczonćj o- tysiac uae shading Z Poona pormi pie (Zdaniem korespondenta N. fr. Presse, Napoleon jest schwytanych; inni dobrowolnie się stawiają, |siọ w tamecznych stosunkach, Memoryał ten nie, 
piaii publicznćj aie czyniły potrzebnemi rewolu zg seat rza ia wynoszą Oni | zie umrze, chyba ze starości. Jest on zarazem krępy | ADY korzystać z amnestyi (o jej wydaniu nie do-|ząprzecza, że w Bułgaryi panuje wielki ruch u- 
cyi, byłaby ona nieuchronną wobec niesprawiedli- | * sobą miłe wspomnienie i powodzenia i sympatyi, |; słuszny. Postawa jego widocznie bardzo silna, tąd nie słyszeliśmy, Red.) Coutrera z bandą swoją mysłów, który obchodzić musi polityków. Bułga- 
ści i samowoli, których ofiarą jest armia. Trzeba a ta ostatnia objawiła się zarówno w wieńcąch jak i | ena i lekka , z rysów jego poznać wielką energię. pobity został w prowincyi Lerida i z resztą nie-|rowie nie są przychylni Rosyi, leez oczekują od 
kres temu położyć; bezwzględuie jest potrzebnem, p upominku, którym młodzież uczciła p. Rapackiego, Nie tak to wygląda chory pochylony -człowiek, ale dobitków uchodzi ku granicy francuskiej. Powsta- Porty zadosyćuczynienia i zaprowadzenia nowo- 
aby się rozpoczęła dla armii nowa era zadośću- RY dh mu na obiedzie danym dla niego puhar ten, co potrafi trzymać to co weżmie.“ Niemasz przy. | Qie w Katalonii uważane jest jako stłumione. Ban- |czesnych reform, równouprawnienia i reprezenta- 
czynienia i sprawiedliwości, żeby ducha stronni- ze nsjmnićj wątpliwości, iż Cesarz nie cierpi na nerki, gdyż | da powstańców w Kastylii pobita, rozpierzchła się |cyi narodowej. Pod wpływem Francyi i w chęci 
ctwa zastąpiło uznanie prawdziwćj zaslugi, intry-| — Piszą nam z Rabki 19go sierpnia: korespondent N. Fr. Blatt mówi: „Już kiedy Napo- | po prow'ncj! Walencyi. Były jenerał Pierrad w A-|oddalenia się od Rosyi, zaczęło się w Bułgaryi 
gę usługi oddane krajowi, prawo rodu awans w Biskup tarnowski X. Aloizy Pukalski odbywszy wi- i ? gary 
ji zytę kanoniczną w trzypastu parafiach dekanatu Tym- 
barskiego i w trzech Makowskiego, a mianowicie 


leon wysiadał z pojazd m się sam siebie: czy |ragonii, w odwrocie swoim do Francyi popełnił | przechodzenie na łono kościoła katolickiego, ale 
armii. w to jest ów śmiertelnie dą 44 jak to opowia- | wiele nadużyć. W innych stronach Hiszpanii ani | dyplomacya francuska nie umiała tej dążności po- 
Dowódzcey! żołnierze i oficerowie! Spełnijmy nasz | 7 cie | dali niektórzy. Odpowiedź dość głośną dał mi pewien jeden żołnierz nie złączył się z powstaniem. pierać i brała się do tego bez znajomości rzeczy. 
obowiązek, słuchajmy głosu naszego sumienia i|" Rabie, Spytkowicach i Rabce, po trzechtygodnio-| sławny Wiedeńczyk opodal stojący: „Ten człowiek Bukarest 22 sierpnia. Prezes ministrów Kre- Langiewicz zaleca Mastafę Fazila na wielkiego 
skarg naszych współrodaków; a gdy pierwszymi | wym objeżdzie przybył do Rabki d. 9 b. m., a przez | nie choruje na nerki, lecz co najwięcćj, że strudzony tsulesko wystąpił z gabinetu. Przesilenie ministe- | wezyra dla przeprowadzenia w Turcyi reform, al- 
być musicie, aby odebrać nagrodę, którą sobie dwa dni następne pełnił swoje obowiązki duchowne | podróżą.“ ryalne trwa ciągle. Jeszcze niemasz nic pewnego, |bo na namiestnika Bułgaryi; przewiduje jedaak 
zaskarbicie, skończycie na tem, że na łonie wa- i udzielił sakramentu bierzmowania około trzem ty-| Natomiast zapewnia korespondent do N. Tagesblatź, | kto otrzyma polecenie złożenia nowego gabine-| powstanie, jeśli życzenia Bułgarów nie będą u- 
szych rodzin się ujrzycie, że otrzymacie błogosła- siącom wiernych. Od 12go zaś po dziś dzień używał | który tylko „o pięć kroków stał od Cesarza” i „peł- |tu. — Sir Moses Montefiore przybył tutaj. „  |względnione. Zarazem memoryał ostrzega tę część 
wieństwo wdzięcznego ludu, że każdy rodak bę- kąpiel w Rabce, podejmowany przez cały ten 0za8| nym wzrokiem“ spojrzął na niego, że Cesarz wygląda| Konstantynopol 22 sierpnia wieczór. Wia- emigracyi polskiej, która bawi na Wschodzie, aby 
dzie was podziwiał. Armia nie może dać lepsze-| Wraz % kanonikiem X, Miką i X. Ignacym Górskim | jak starzec. Policzki jego obwisłe i zwiędłe, a cera| domość podana w dzienniku Turquie, jakoby | się nie mieszała w niespokojności, gdyby te wy- 
go dowodu swćj „waleczności, jak gdy umie od- sekretarzem swoim, kosztem miejscowego plebana |;ch ciemnożółta nie jest cerą naturalnego zdrowia. | Sułtan zaprosił Cara do Konstantynopola, okazała buchły, albowiem tylko Rosya odniosłaby stąd ko- 
różniać obowiązki, jakie ciążą ma pićj w stosun-|X- Marcina Kasprowicza. Wczoraj w dzień urodzin| Zdaniem bystrego korespondeuta innego dziennika, | 81$ być błędną. Niemasz również pewności, CZY | rzyści. 
kach normalnych, od oczekiwań ojczyzny, - która |N. Pans X. Biskup odprawił nabożeństwo w asysten- | jest to postać bardzo dobroduszna, przyjemna, a rysy książę Głorczaków przybędzie do Liwadii. 
we wszystkiem, co jéj jest drogiem i świętem, |cyi licznego duchowieństwa przybyłego z okolic, a|jego są w ogóle „dzisiaj miękkie.“ Bystrzejszym je- 
dotkniętą została. wieczorem w ogrodzie dworskim właścicieli Rabki |gzcze jest malarz portretowy Fremdenblattu , który 
ołnierze! Jeżeli karność wam nakazuje bronić | pp. Zubrzyckich, spalono ognie sztuczne przy odgło |tak go maluje swoim pędzlem: 
dobrego rządu, nie może wymagać od was, aby- sie muzyki. Dziś Biskup opuścił Rabkę udając się naj „Napoleon robi wrażenie człowieka cierpiącego. 
ście tyranii służy li a „em; orę. Jeżeli wam naka- prad objazd: dyecezyi, a naprzód do Szczerzeca. Niechcę utrzymywać, jak to niektórzy dostrzegli, że 
zuje występować przeciw rokoszom, nie może| W końcu miesiąca stanie napowrót w Tarnowie. Cesarz nieco chroma, ale to można było widzieć, 
pragnąć, abyście na głos rewolucyi byli głuchymi.| W zakładzie kąpielowym w Rabce, bawiło po dziś |że.chodzić mu nie łatwo. Również marmurowe rysy 
Żołnierze! niech żyje wolność! niech żyje wszech- | dzień 137 osób. Większa połowa mieszkań stała nie- 
władztwo ludu. zajęta, co po części uderzać musi, gdyż woda rabczańska, 
mimo swój skuteczności uznanćj przez lekarzy, mimo 


twarzy opowiadają o cierpieniach ciała, a może i du- 
cha; oko ma blask niejako nieruchomy, mdły; zimna, 
8 milowój tylko odległości od Krakowa i korzystnego 
położenia miejsca na zbiegu pięciu dróg, w otwartćj, 


obrachowana spokojność, wielka siła w panowaniu 
zdrowćj, górskićj okolicy, nie ściąga liczniejszych go 


nad sobą daje się wyczytać w tych bardziej może 
nieco sztucznej niż naturalnej nieruchomości rysach." 

ści. A jednak zdanie biegłych przypisuje wodom rab- 

czańskim wyższe zalety od źródeł w Hall i Kreuz 


Pędzel Wiener Abendpost "maluje oboje Cesarstwo 
wa pociągami : r 
i hee » i „Oboje Cesarstwo wyglądają kwitnąco; rysy ich 
nach, i w chorobach szczególnićj skrofulicznych nie- | oblane były wyrazem dhep PRES e: i Berani W 
wątpliwie wielką moc lecznicą. Kilka lat takiego je- 
szcze zaniedbania, a zakład ten upaść musi. 
— Po wylewie Bugu temi czasy została na łąkach 


który sprawiał na obecnych wrażenie ujmujące.* Nie 
źle także wydają się te słowa o Cesarzowej Eugenii: 
Kiedy jeden unosi się nad „wiotkiem zjawiskiem* 
pobrzeżnych Horodła pamiętnego unią, powłoka gęb- | Cesarzowej Eugenii, inny przedstawia ją jako „małą 
czasta 250 morgów okrywająca, podobna do grubćj|okrągłą, pulchną damę z świeżym rumieńcem i cu- 
miękkićj skóry. Przed kilkoma laty o takiem samem 
zjawiska donosiliśmy w Czasie z Sanockiego. Powło- 
ka ta, jak ją naturaliści w Krakowie badali pod mi- 


downie drobną nóżką,“ która robi wrażenie „zmysło- 
wej piękności”; jeden mówi o „czystej blondynce w sty- 

kroskopem, rozpuszczali i chemicznie rozbierali, jest 

pewnego rodzaju grzybem czyli hubką. : 


lu więcej angielskim niż hiszpańskim,“ drugi zaś na- 
zywa Cesarzową „prototypem francuski, tak jak zwy- 
— Kuryer Warszawski donosi o nierzadkim wy- 


kliśmy ją sobie wyobrażać,“ it:d. ìt, d, 
? Sis: : — Dnia 23go Sierpnia przeciągały chmury, które 
padku przewidzenia śmierci u ludzi podeszłego wieku.|nad ranem i rano dnia tego sprowadziły deszcz, lecz jśc 
We wsi Owile w gubernii Kowieńskićj, obywatel ta- | wieczorem zupełnie ustąpiły z widnokręgu. Ciepło |w jego miejscu nic jeszcze nowego niestanęło. w 
meczny Dominik Magnuszewski (może ojciec poety, | w cieniu doszło do -+ 18%2 od + 1208 R. Wiatr tem zagadkowem położeniu Austrya i Francya 
bo tego samege co on nazwiska i imienia), będąclzachodni przeszedł ku wschodniemu, Barometr do 26j wspólnością interesów i koniecznością ku sobie 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 23 sierpnia. Wczoraj bardzo mało 
zwieziono zboża z Królestwa Polskiego na granicę, 
tudzież nieco z okolicy po tej stronie komory grani- 
cznej. Tutejsi skupywacze płacili żyto po złp. 25 do 
261; pszenicę płacono tak za gotowe ziarno, jak 
zamówione na przyszły tydzień po złp. 39 do 40. 

W Krakowie dzisiaj bardzo mały był przywóz zbo- 
ża na targ z powodu ulewnego deszczu we czwartek 
wieczór i przez noc całą.. Młynarze z Górnego Szlą- 
ska, których się spodziewano, nie przybyli, wyjąwszy 
kilku. Również mie spieszyli się posiadacze zboża ze 
sprzedażą, albowiem nadeszły z zagranicy doniesienia, 
iż ceny trzymają się dobrze. Pszenicę banacką tutej- 
szego siewu płacono po złr. 12:25 do 12'40i 12:50; 
białą polską w nowem suchem, gładkiem ziarnie po 
złr. 12:50, 12:60 do 12:70 za 172 f. wied. Żyto no- 
we po zlr. 7:50 do 7:70 w miarę dobroci i suchości; 
jęczmień 6 złr. do 6'10 za 142 funt. wied. Nowy 
owies od złr. 3-30 do 3:50 za cetnar bez opłaty kon- 
sumpcyjnej. Rzepak trochę zaniedbany. Żądano za 
niego 12 do 12!/, złr. 


Nadesłane: 


Bilety udziału moich ogólnie ulubionych gier to- 
warzyskich z 10 miesięczną wpłatą po pięć złr. są 
znowu do nabycia, w kantorze wymiany Jana Rosnera 
w Cieszynie. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Drezno 22 sierpnia. Korespondencya z Salz- 
burga w Dresdner Journal zapewnia: Zjazd mo- 
narchów ma na celu porozumienie się w ten spo- 
sób eo do wszystkich kwestyj europejskich, aby 
odtąd oba gabinety mogły traktować kwestye już 
istoiejące i nowo wywiązujące się z jednakowego 
punktu zapatrywania się. Układy miały być pro- 
wadzone wprost między Cesarzem Napoleonem a 
bar. Beustem na podstawie programu Beusta. 

Stokolm 22 sierpnia. Uczta dla gości francu- 
skich w Hasselback wypadła bardzo świetnie. Bar. 
Raab wzniósł zdrowie króla Karola XV; jenerał 
Hazelius zdrowie Cesarza Napoleona; Richard na 
cześć wolnej Szwecyi, gdzie zasady z r. 1789 zna- 
lazły uznanie; Hierta na cześć dziennikarstwa fran- 
cuskiego. 

Paryż 22 sierpnia. La France pisze: Liczba 
powstańców hiszpańskich nie przenosi 800; pra- 
wie cała Hiszpania ogłoszoną jest w stanie oblę- 
żenia. W Madrycie i okolicach żadne zamieszki 
nie zaszły. Wysłano do Katalonii pięć pułków pie- 
choty i trzy szwadrony jazdy. Słychać, że jenerał 
Prim przybył do Katalonii. r 


Paryż 23 sierpnia. Monitor donosi: List z Me- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


„Wiedeń 24 sierpnia. Dzisiejsza Debatte za- 
mieszcza wiadomość o odkryciu spisku mającego 
na cela usnoięcie księcia i połączenie Czarnogór 
z Serbią. Kilka zoaczniejszych vsób skazanyc 
ar na (spa 

onachium 23 sierpnia. Przejeżdźającego 
tędy Cesarza Francuzów pre Aao powitał ks. 
Hohenlohe w imieniu króla. pTi 

Liwadia (bez daty). Fuad pasza przybył z 
własnoręcznem pismem Sułtana i przyjmowany 
był przez Cara. 

Madryt 23 sierpnia. Powstańcy Katalonii i Ar- 
ragonii stoczyli kilka utarczek z wojskiem i po- 
bici zostali. Armia jest pełna zapału. 

Kursa. Wiedeń 24 sierpnia godzina 2 d. 
Metaliki 59:50. — Pożyczką narodowa kc 
Losy z roku 1860 8490 — Akcye banku 689. — 
Akcye kred. 18290 Londyn 12530. — Sredio 
122:50.— Dukat 5'96. 

- Paryż 22 sierpnia wieczór. Renta 69:77. 
ANN 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWO4 
Ksawery HMastewski. 
wn R NN E, 


Skończył się zjazd salzburski, lecz w ciągu o- 
statnich 24 godzin nie takiego nie przybyło, coby 
mogło stanowcze dać objaśnienie o rezultacie te 
go spotkania się monarchów. W artykule wstę- 
poym przedstawiamy zapatrywanie 8ię na ten 
zjazd, na podstawie wiadomości udzielonych nam 
z wiarogodnego źródła; podajemy również powy- 
żej artykuł wiedeńskiej Debatty napisany w tym) 
przedmiocie, a którego krótką treść wczoraj nam 
telegrafowano. Francuskie dzienniki dosyć obo- 
jętnie zjazd ten traktują, a półurzędowe bardziej 
się silą na frazesa 0 sympatyj, niż na skazówki 
polityczne. Deputowany wiedeński Schindler miał 
rozmowę z Napoleonem i niemal szczegółowo po- 
dał ją do wiadomości, a my ją powtarzamy wy- 
żej. Myliłby się jednak, ktoby mniemał, że Ce- 
sarz Napoleon zwierzył się p. Schindlerowi Z za- 
miarów swoich. 

Całkiem zewnętrzne, bez żadnego poglądu po- 
lityeznego telegramy wiedeńskie o zjeździe salz- 
burskim dają pochop paryskim dzieanikom do 
żartów. Z tego powodu powiada La France, trze- 
ba szukać klucza do tajemnicy salzburskiej niew 
telegrafowanych objawieniach, lecz w widocznem 
położeniu politycznem. Europa znajduje się w e- 
poce przejściowej, dzieło r. 1815 zniweczone, a 


(Podp.) Juan Prim. z 

La Patrie twierdzi, że jen. Prim opuścił Bru- 
ksellę, inni utrzymują, że jest w Londynie. Naj. 

rawdopodobniejszem jest, że Prim znajduje się 
już w Hiszpanii, i że ztamtąd wydał powyźsze o- 
dezwy. Inne wiadomości wyprzedził telegraf. Za- 
słaguje na wzmiankę, że król portugalski na re- 
wii w Madrycie, którćj królowa Izabella nie śmia- 
ła odwołać, z wielkim zapałem był przyjęty. 


Wi e xy k. 


Obywatel peszteński Dr Szniger, który jako le- 
karz miał udział w balsamowaniu ciałą Cesarza 
Maksymiliana i był obecnym ostatnim jego chwi- 
lom; pisze w liście z San sh Potosi z d. 24 czer- 
wca, do rodziny swej żyjącej w Peszcie o całym 
przebiegu skazania i dalej mówi: 

W d.16 wezwał mnie pełnomocnik pruski bar. 
Magnus, bym przygotował wszelkie do balsamo- 
wania potrzebne materyały i towarzyszył mu do 
Queretaro. Z głęboką boleścią usłuchałem tego 
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Wszystkie książki szkolne 


tak > bę szkół ; normalnych jak i WYCHO 


, gimnazyalnych 
są do nabygia. w Ksiegarni 


F. Baumgardtena w KRAKOWIE. 
(1446-1-37T 


KSIĘGARNIA 


D.E. FRIEDLEINA 


W KUAROWAM 
przyjmuje przedpłatę na pismo: 


Przegłąd Wielkopolski 
historyczny i literacki. 
Kwartalnie wychodzi dwa zeszyty. 


Ceni prenumeracyjna w Krakowie i na 
prowineyi wynosi na kwartał talarów prus. 
1% czyli złr. 247, srebrem. — Oprócz 
tego prenumeratorowie na prowincyi do- 
płacają 12 cent. w.a. na koszta przesyłki. 

Kwotę prenumeracyjną uprasza się pad- 
syłać franko. (1363--3)T 


Une Française 


bien recommandóe, désire se placer pour 
gouvernante. S'adresser: chez Mr Mau- 


rizio, confiseur. (1254-3); 
toby pragnął umieścić dwóch 
Ra młodzieńców dobrze wy- 
chowanych, uczęszczających do gimnazyum 
i oddać ich pod odpowiedni kierunek, wraz 
z nauką tak praktyczną jak i teoretyczną 
języka francuskiego, zechce się zgłosić do 
podpisanego po bliższe szczegóły. — Ulica 
Bracka pód'L. 158. (1279-1-2) 
Ludwik G6ieorgeon, 
Nauczyciel języka franc przy gimnaz, w Krakowie 


Konkurs. 


L. 193. (1399-2-3) 


Przy szkole trywialnej, dekretem Wy- 
sokiego e. k. Namiestnictwa z dnia 10 
Stycznia 1861 do L. 2725. prowizorycz- 
nie koncessionowanej, a przez. bractwo 
górnicze fabryki żelaza w Zakopanem u- 
trzymywanej, posada nauczyciela z rocz- 
ną płacą 500 złr. a. w. wolnem miesz- 
kaniem i opałem jest do obsadzenia. 

Ubiegający się o: tę posadę ma sie wy- 
kazać z potrzebną kwalifikacyją, przy- 
czem się nadmienia, że ci, którzyby by- 
li zdolai naukę w muzyce dzieciom udzie- 
lać, szczególnie uwzględnieni będą, za 
co też gratyfikacyja roczna 60 złr. 2. w. 
oznaczoną jest. Za szczególne zasługi na- 
uczyciela w swym zawodzie przyrzeka 
się oprócz tego remuneracja raz w rok 
50 złr. a. w. 

Statut tej szkoły można albo wniżej 
podpisanem starostwie, lub też przy dy- 
rekcyi fabryki w Zakopanem przejrzeć. 
Kompetenci o tę posadę mają podania 
swe najdalćj do 15 Września 1867 w 
drodze właściwej do tejże Dyrekcyi (po- 
czła Nowytarg ) wnieść. 


Z e. k. Starostwa górniczego. 


Kraków, dnia 20 Sierpnia 1867. 
Wachtel. 


Przedmioty optyczne 
Z Wystawy Paryskiej, | 


z najlepszemi nowo udoskonalone- 
mi szkłami, sprzedaje skład Fabry- 
1 „IA xi WEISERA w Wiedniu, Kiirnt- 
terstrasse Nr. 40,) 0.26'/, taniej od wszystkich 
po gazetach ogłaszanych Cenników. — Panowie 
kupujący zechcą się łaskawie przy obstalunku do 
tego zastósować. — Nieodpowiednie i stare przed 
mioty odmieniają się. — Obstalunki wykonywują 
(1291 -6 - 24) 


się najakuratniej. 


Zmiana mieszkania i firmy! 


Znany w całej Monarchii, przez wy- 

soka Szlachtę i szanowną Publicz- 

ność z nadzwyczajnej taniości dobo- 
ru i sumienności 


SKŁAD UBIOROW 
Leopolda Kellera 


w Wiedniu, 
Stadt, Rothenthurmstrasse Nro. 3, 


znajduje się teraz 
SME" vod firmą :-Gmg 


Keller Ś* Ali, 


Stadt, Graben N. 3,1. Stock, 


Eeke der Kirnthnerstrasse, przed- 
tem „Stock-im-Eisen.* 
Upraszając szanowną Publiczność, . 

„by zaufanie, którem dawną firmę , 

obdarzała, zechciała łaskawie prze- 

nieść na nową; zapewniamy, że do- 
łożymy wszelkiego starania, aby nie- 
tylko trwałością naszych wyrobów, 
ale także wyborem najlepszych i naj- 
gustowniejszych Sukiem męzkich, 

w połączeniu z najumiarkowańsze- 

mi i najtańszemi cenami, wszelkim 

wymogom zadość uczynić. = 

Z wysokiem poważaniem: 
Keller i Alt 
w Wiedniu, Graben Nr. 3, ` 


Ecke der Kiirnthnerstrasse. 
(1441-1-5YT 


W dniu I Września r. b. 
w Zakładzie moim 


WAWCÓZ0- NAUKOWYM 


zeńskim, 
przy ulicy Szczepańskiej pod L. 235, w do- 
mu Wgo Merkierta umieszczonym, YOZ- 
poczynam Wykład nauk na rok 
szkolny 1867/68. (1165-.5)T 
Seweryna Kamieńska. 


Z. dniem 4 Września r.b. 
| rozpoczynam 


kars nauk 


w Zakładzie moim 


wychowawczo - naukowym. | 


tak z Panienkami u mnie mieszkają 
cemi, jak i z przychodniemi. 

Teodora Jaworska, 

w domu pod È. 330/308 przy ulicy Floryań 

skiej w Krakówie.  (1197-4-5)1 


Kurs naukowy Panien 
w Zakładzie wychowawczym 
pod. kierunkiem 
Teodory Trzetrzewińnskiej 
w Nowym Sączu, 
rózpoczyna się (1276-1) 
dnia I Września r. b. 


ma |wiadamia się szanownych Rodzi- 
SŁ... ców i Opiekunów, iż Jam Szut- 
kiewicz, ukwalifikowauy kandydat 
stanu nauczycielskiego, właści- 
ciel Pensyonatu męzkiego, a oraz mau- 
czyciel języka francuzkiego i 
angielskiego, przyjmuje uczniów do 
szkół publicznych uczęszczających lub też 
w celu składania egzaminów prywatnie 
się uczących. (.191-2YT 
Mieszką przy ulicy Szewskiej 
Wr. 207 ma I. piętrze w oficy- 
nach kamienicy Wgo Armatowicza. 


W Zakładzie moim naukowo- 


wychowawczym 

dla uczniów  sposobiących się do szkoły 
niższej realnej i w tym roku od 1go Wrze- 
śnia nauki przepisane będą się udzielać. 

Osoby interesowane mogą się zgłosić 
każdego dnia między godziną 10 a 12tą 
w kamienicy pod L. 299 przy ulicy Św. 
Jana na IL. piętrze. (1262-3) 
Andrzej Józefczyk. 


am zaszczyt zawiadomić sza- 
3 nownych Rodziców oraz i 0- 
piekunów, iż przyjmuję na stół i stancyę 
Panienki uczęszczające do Zakładów nau- 
kowych, ręcząc, iż znajdą u mnie staranie 
i pieczołowitość prawdziwie macierzyńską, 
(1265-2-3)T A. Wagner, 
przy ulicy Floryańskiej N. 370 G. IV. 


języka francuskiego 
Guwernantka posiadjąc także co: 
kolwiek język polski, znajdzie dobre u- 
mieszczenie w jednym Zakładzie. — Bliż- 
szá wiadomość w domu pod L. 103 (121) 
Gu. I[, przy ulicy Grodzkiej, na drugiem 
piętrze, (1278-1-3) 


D. 2 Września r. b. 
odbędzie się wielkie ciągnienie 
najnowszej 


LJ LI LA 
c.k. austr. Pożyczki Państwa 
z roku 1864, 
zawierającej ogółem 400,000 wygra- 
nych jako to: po złr. 250000; 220000; 
20000; 150000; 25000; 20000; 15000; 
10000; 5000; 2000; 1000; 500;,400; 
i tam; dalej 

Cały los służący do powyższego 
ciągnienia, z wymienien:iem Seryj i 
| Numeru wygrywającego kosztuje Tal, 
pr. 2. albo złr 3. 30 cent. w. a. pół 
losu Tal. 1 albo złr. 1:45 cent; sześć 
całych lub dwanaście i pół łosów ko- 
sztują Tal. 10. albo 17 złr. 30 cent. 
Łaskawe zamówienia rzetelnie i 
prędko wypełniane będą za nadesła- 
niem należytości, albo za pobraniem 
tójże na poczcie. Plany losowania 
dołączane będą ¿do cbstalunków a 
listy wygranych natychmiast po cią 
gnięciu przesyłane biorącym udział. 
Upraszam przeto o jak najprędsze 
zgłoszenie się wprost pod Adresgą:: 


(1307.5- HH. Bach 


w Bremen '(Sielwall Nr. 5.) 


CZAS z Niedzieli 25 Sierpnia 1867. 


Promesy Losów 1564 
teo denat Ciągnienie d. £ Września, Gim wyczaw 


i 50 cnt. stempel. | Główna wygrana 
wystawione przez wielki Dom handlowy 


J. ©. Sothena w Wiedniu, 


są do nabycia (1443-2-6) 
u pana J. Bartla w Krakowie w Rynku głównym. 


| b 
i 


Przeciw 


` chorobom bydła i zarazie 


używany jako wybornygzapobiegawczy środek: 


) SE 


ces. król. konnesyonowany 


- Korneuburgski Proszek hydlęcy, 


przez wysoki c.k, Austryacki, król: Pruski i król. Saski rząd koncesyonowany, 
_Hamburskim, Londyńskim, Paryzkim, Mnichówskim 1 Wiedeńskim medalem 
"odnaczóny, w maształarniach JEM. Królowej Angielskiej, jako też JKM. Króla 
M Pruskiego z najlepsżym skutkiem używany i od Wielu lat' dostatecznie wy- 
| próbowany. | RZ 
U koni: przeciw zwyczajnym, Jako 'też złośliwym zołzom, w nieżycie, w za- 
jęciach krtani, w- robaki, sżCzególnie pońióchy, aby konia utrzymać 
w pełnem śćierwie, `U" ze ir BOSE * 

R U bydła rogatćgo: przeciw chorobowemu odmiennemu wydzielaniu się 
mleka, w skutek złego trawienia i wydzielania si; złego mleka i w ma- 
lej ilości, którego jakość 'przeż' użytie” Prószku zadziwiająco poprawia 
się, dalej przeciw krwawemu i włóxnowemu udojowi i wzdęćiu, również 
używanie go u krów przy Ocieleniu bardźo zbawiennym się okazuje, a 
słabe cielęta pożywając go, nabierają sih 

U Owiec: dla usuniehia motylicy, osłabienia również w zepsutym organizmie 
części brzuszhych, którego powodem jest bezczyńńość. 


Płyn przywrotczy. dla koni 
Franciszka Jana Iiwizdy w Korneuburgu. 


(tiestitutions-fluid), 

Wyłącznym przywilejem odznaczony, przez JCK. Mość Cesarza Fran- 
ciszka Józefa na cały obszar wszystkich austryackich próowincyj po poprzed- 
niem praktycznem używaniu i wypróbowaniu przez wysoką ckr. władzę urzę- 
dową zdrowia, utrzymuje konia przy największych wygsileniąch aż do najpóź- 
niejszego wieku wytrwałym i rzeźwym, a służy. szczególnie do wzmocnienia 
przed i po wielkich wysileniach. 

Prócz tego Płyn ten jest bardzo skutecznym w leczeniu chorób gośćco- 
wych (reamatyzmowych), porażeniu, w nabrzmieniu ścięgien, w zwichnięciu itp. 
o czem wyrażają się w uznaniu; książę R. Auersperg, hrabia Schónburg-Glau- 
chau, hr. August Csńko, hr. Zenon Csako, hrabia Sprinzenstein, hrabia Kuhn, 
pułkownik v. Hartmann itd. W. Meyer nadkoniuszy i M. Langwirthy, nadwe- 
terynarz JKM. Królowej Angielskiej Dr. Knauert, nadkonofał JEM. Króla pru- 

' skiego, następnie wiele oddziałów ck. austryackiej jazdy, 
- Prawdziwy jest do nabycia: 
BB w KRAKOWIE p. M. JAWORNECEHEK, w Rynku głównym 
w kamienicy p. Kirehmayera i p. Józef Jahn, — we Lw o- 
wie: PP. Konst. Iskierski, Piotr Mikolasz aptekarz, A. Ber- 
liner aptekarz i $. Rucker aptekarz, 
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p: '3,.A. Stanko apt. — w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan Czarnik apt. — w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. —* w BEŁZIE 
jp. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski — w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski— w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch — w DZIKOWIE p. 
8. Bodziński — w GRÓDKU p. I. Willig — — w KOŁOMYI p. M. Bolchower— 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch, — w LIMANOWIE p. A. Miiller — 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer apu — w MIELCU p, Wł. 
Satkowski — w NOWYM-=TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p. 
Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWORSKU: p. 8. Keller — w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J.: Schaitter i Syn 
— w ROZWADOWIE p. Karol Mareeki — w SANOKU pani J. Jaklicz wdowa — 
w SMOLNICY p. K. Wimmer => w STANISŁAWOWIE. p. R. Świtalski, dawnićj 
'Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. J. Jahn — w TARNOPOLU pp. E 
A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH: p. A. Foltin —w WIELI- 
CZCE p. B. Wątorkowa wdowa-— w ZĄLESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp. 


f 
. s Aby Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć, za- 
Ostrzeżenie ! wiadamia się, że tylko te pakiet i flaszki za prawdziwe uważać należy, 
które mają na sobiej wyciśniętą pieczątkę Apteki obwodowej w Korneuburgu. (1054--6) 


HOTEL. MARNGE w Warszawie, 


przy Placu Zielonym, 


został w Warszawie nówo otworzony w r. b. 


í © 
Hotel pod firmą od 30tu lat znaną. w Królestwie (Maringe, Składnik Win). g 


Hotel ten mieszczący w. sobie 90 Numerów, :urząđzony: na sposób zagraniczny, 
łaczy wszelkie wygody z przystępnemi cenami dla każdego podróżującego. Omnibus 
kursujący: od wszystkich stacyj kolej żelaznych, powozy do' wynajęcia na miejscu, 
kąpiele, dzwonki elektro-magnetyczne prówadzone ód łóżka każdego numeru. 
Usługa czynna, złożona z ludzi binik i fachowych Restauracya ild., — tak, iż 
wszelkim warunkom wygody: najzupełniej zadosyć czyni. Nadto położony w środ- 
ku miasta przy pięknym placu obok ogrodu Saskiego, odznacza się świeżem po- 
wietrzem. ię | (1189 2-3) 


|Restauracya 


jak: Carlotty Patti, 


R dzi dla młodzieży szkol- 
0 Ice nej troskliwą opiekę i 
staranną baczność na ich prowadzenie — 
znajdą przy ulicy: Grodzkiej pod L. 53 
II piętro; — na zapytanie frankowane 4. 
IK. bezzwłoczna nastąpi odpowiedź. 
Lekóye muzyki, gimnastyki, języka fran- 
cuskiego, korrepetycye i t. d., za osobnem 
wynagrodzeniem, pod przewodnictwem 
w sztuce biegłych, udzielane będą. 
(1251-2-3) 


Uczniów 


uczęszczających do szkół, oraz uczących 

się przywatnie, przyjmuję od 4 Września. 
(1178-5-) St. Szklarski. 
Kraków, „Krzysztofory,* II. piętro. 

0 b mająca zamiar zająć się dozo- 
S0 a rem małych Panienek, przy- 

wających do Krakowa dla pobierania nauk, 

uwiadamia Rodziców i Opiekunów, — 


że może u siebie umieścić takowe w wy- 
godnem mieszkaniu z stołem i z wszel- 


|kiemi wygodami, oraz udzielaniem korre- 
|petycyj nauk i lekcyj muzyki. — Za su- 


mienny dozór i moralny wpływ, potrze- 
bny dla młodych dzięci, ręczyć może z ca- 
łą sumiennością. — Wiadomość w Admi- 


nistracyi „Czagu.* (1277-1-3)T 
ukończony gimnazyalista 


Guwerner celująch postępów i wzo- 


rowego zachowania się, mający praktykę 
udzielania lekcyj, życzy sobie objąć posadę 
Nauczycieła prywatnego do gimmnazyum 
lub wyższych klas normalnych tu w Ga- 
licyi lub w Królestwie Polskiem, od po- 
czątku roka szkolnego lub od ś. Michała. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Czasu,* lub szanowny Kantor L. Sro- 
czyńskiego w Krakowie, Rynek główny 
N. aB, E pietro. | (275) 
Nasienie Rzepy pastewnej 
Sciernianki, 
(Stoppelriibensaąmen), 


||kwartę polskiej miary po 1 zł. opakowa- 


nie bezpłatnie, — zalęca Zakład produk- 
cyi Nasion _ (1110-14-15) 
Jana Rulsiewicza w Bochni. 


Wyka pastewna, gara: po 50: | 


Ogłoszenie! 


z potrzebnemi do 
tego budynkami i 
częścią ogrodu w Ogrodzie Strzeleckim, 
jest do wydzierżawienia od dnia 1 Pxź- 
dziernika r. b. na trzy lub więcej lat. — 
Oferty pisemne przyjmuje do dnia 24go 
Września t. r. podpisany Sekretarz, u któ- 
rego także o warunkach dzierżawy do- 
wiedzieć się można. 

Kraków dnia 19 Sierpnia 1867. 

(1393-2-5) S. Wiśniowski. 


- KUCHARZ 


bezżenny, dokładnie z sztuką przyrządza- 
nia wystawniejszych obiadów, na większą 
liczbę osób, oraz z eukiernictwem trochę 
obeznany, potrzebny jest na wieś. 

Zgłosić się do Administracyi „„Czasu** 
najdalej do 27 Sierpnia. (1441--2) 


Technik skończony, poszukuje u- 


mieszczenia w jakiejkol- 
wiek gałęzi przemysłu. — Bliższa wiado- 
mość pod lit. Æ. $. w Białej przy Biel- 
sku, w domu Lehmana przy ulicy Łęk. 
(1272--2) 


"RUDOLF GLIXELLI gy 


majster blacharski, 
przy ulicy Mikołajskiej, a 

znany od wielu lat jako praktycznie do- 
świapczony we wszelkich, robotach, co do 
pokrywania dachów, wież itp. różaym ma- 
teryałem, jako to: cynkiem, białą blachą, 
żelazną blachą, miedzią, ołowiem, tak z ma- 
teryałem jako i bez materyału, oraz zao- 
patrzony we wszystkie potrzeby gospodar- 
skie w swym handlu do tego fachu nale- 
żące, zarazem wszelkie obstalunki przyj- 
mując, poleca się względom szanownej Pu- 
bliczności tak w Krakowie jak i na pro- 
wincyi, JSP po cenach najumiarkowań- 

szych. (1170-5-6)T 


Przestroga! 


W razie, gdyby weksle na moje imię 
wystawione, w obiegu się pojawiły, któ- 
rych wcale nie podpisywałem i nikogo do 
podpisania nie upoważniałam — ostrze- 
gam przeto, aby podobnych weksli z pod- 
pisem moim nie nabywano, gdyż tako- 
wych nie przyjmuję i płacić nie będę. 

(1258--3) Hazimierz Robacki. 


H. FROMM, 


Ruśnikarz, 
nowo przybyły z zagranicy, 
AJ posiadający dobór 

y. wszelkiej broni palnej 
najnowszego systemu, mie- 
szkający przy ulicy Szerokiej, 
w domu pod trzema gankami, 
j| poleca swój wyrób jako też i 
J zagraniczny po cenie jak naj- 
A | umiarkowańszej, oraz podej- 

(| moje się wszelkich reparacyj 

| w jak najkrótszym czasie i po 
| pajumiarkowańszych cenach. 
(1259-2-3, T 


można wyleczyć radykalnie 

Rnptnry przez użycie lolity. 

czusgo bandażu, wynalazku Dr. Marie 
majacogo przywilej na lat pietnaście, 

aryżu na ulicy de I'Arbre-sec, 44; 

w Krakowie w aptece P. Brunona Miczyń: 

skiego; we Lwowie. w aptece P. Piotra 
Mikolasza. (15 18) 


po? 


KONCERT PATTI 


kierunkiem pana Ullmana, dyrektora opery w Nowym Jorku. 


Poniedziałek dnia 16 Września 1867, 
Pierwszy koncert Patti 


w Teatrze Krakowskim, wieczorem o 
Carlotta Patti, 


gdzinie 76]. 


Juliusz Lefort, 
pierwszy śpiewak wielkich paryskich koncertów; 
Rudolf Wililmers, 
c. k. pianista nadworny; 
2 L. Auer, 
Dyrektor muzyki i solo-skrzypek największych londyńskich koncertów; 

D. Popper, 
Dyrektor muzyki; 


wystąpią wszyscy razem tego samego wieczora. 
Każda zatem sztuka bogatego programu, przypadnie R Boki nd artyście. — Za szcze- 


koncertów sławnego śpiewaka 
skrzypcach L. A uér a z Łońd 
bność |usłyszenia tego wspani 


, | gólniejszą przyjemność poczytuje sobie p. Ullman, iż może się poszczycić pozyskaniem dla swoi 
Yanidsza Leforta z Paryża, jake tównteż znakomitego wirtuoza EA 
nu, i że w ten sposób nastręcza się szanownej 
y ego grona, składaj 
Juliusza Leforta z Paryża, Ru 


n Publiczności sposo- 
z pięciu pierwszo-rzędnych artystów, 


cego si 
olfa Willmersa, L. Auera i D. Poppera. 


PROGRAM; 1. Wielka Sonais (fortepian. i skrzypce), Kreutzerowi ofiarowana, (Bethowena) 


wykońana przez R. Wil] A i 
Patti, 8. Solo na wiolonózel | h 
forta. =m ao zw 
a na skrzypce Paganiniego 
Parcarola); b) Leć kemer leć! ( 
arlottę Patti. 9. Caprice (P 
Juliusza Leforta, -~ 


rowane na scenie zir. 3:50— Miejsce numerowane na Balkonie złr. 2— 
Wstęp na balkon złr. 1 = Wstęp ma galeryę 60 — BE~ Sprzedaż bilens 
ocznie się w Poniedźiełek go Września; na drugi, od Wtorku dnia 
sięgarni Jułiusza Wiladta; przy ulicy Grodzkiej, 
sie: teatralnej. 


vk 


; uera. — 2. Arya z „Lunatyczkić 
tièzellè (Poppera) przez Poppera. —4. Le Vallon (Gounod) 
brillante (Vieùx:temps), przez L. Anefa. — 6) Karnawał 
odśpiewany przez Carlottę Pątti. i->) 7, a) Prz 
Willmersa), poos Rudolfa Willmersa.— 8, Śmi 
Paganiniego) przezL. Auera. — 10. Pieśń franeusk. 
ortepiana koncertowe 8g z fabryki Bósendorfera. 
i . Cena miejsc: Loża parterowa i 1go' piętra złr. 20 — Loża 
numerowane na. parterze złr. 9:50 —./ Miejsce numerowane w orkiestrze złr 


Belliniego), przez Carlottę 
rzez Juliusza Le- 
enecki (kompozy- 

ejażdżką gondolą, 

ech (Aubera) przez 

a, odśpiewana przęz 


2go piętra złr. 15— Miejsce 
-. 8:50 — Miejsce nume- 
p na parter złr. 1:50— 
na pierwszy koncert 
10 Września, codziennie 
a w dnie koncertu wieczorem przy ka- 


* We Wtorek dnia 17 Września 1867 


drugi i nieodwołalnie ostatni Koncert Patti 


ME" z zupełnie zmienionym Programem. 
Adres: Administracya Hotelu Marninge N, 1403 w Warszawie. | BEE We Środę d, 48 Września nieodwołalnie jedyny 


í (1373-4-) 
Koncert Patti w Tarnowie. 
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- (zcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


